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Kandydaci przed wyborcami.
W  obecnej chwili znamy tylko w przybli­

żeniu kandydatury zgłoszone w 64 o-kię 
ganii wyborczych. Już jednak obecnie z tych 
wiadomości niepełnych i urywkowych, mo­
żna wyłowić momonty charakteryzując© o- 
becną kampanię wyborczą i wyprowadzić 
pewne wnioski co do składu i charakteru 
przyszłych ciał prawodawczych.

Stwierdźmy naprzód niesłychane rozbicie 
zarówno wsi jak miasta na drobne obozy 
polityczne. Jeśli Kraków, najwyżej w  pań­
stwie pod względem politycznej dojrzałości 
stojące miasto, wyłania ażi 15 list wybor­
czych do Sejmu, to jest objawem stanowczo 
niezdrowym, i wprost tragicznym, jeśli się 
uwzględni groteskowośó niektórych kandy­
datur. Że na wsi podkrakowskiej ubiega się
0 mandat aż 22(!) „obozów", to jest juz ty l­
ko- lcarykaturalnem przerysowaniem tego, co 
obserwujemy w mieście podwawAlskieim^ Są 
tam listy wprost parafialne lub nawet listy 
kumoterskie, listy towarzyszów przy kuflu 
piwa, strojące się się rv nazwy politycznych 
partvi. Rozbicia to dowodzi niewątpliwie, i& 
kraj "nasz jest słabo politycznie,uświadoanio- 
ny i  zorganizowany, ale i to, że fermentuje 
w nim i kipi1, niezadowoleniem, niechęcią do 
dotychczas owy ch stronnictw, oraz pragnie­
niem powołania nowyon ludzi i  nowych firm 
do pracy publicznej .

Za ujemny objaw musimy uznać również 
zawodowe i klasowe listy Kandydatów. —  
Klasowość chłopska, uosobiona w  piastow- 
cach, znajduje już rywali i n p i  u-s w  stapiń- 
szczykach, ci zaś nie mo-gą nadążyć ze puk 
kowcami i Wyzwoleniem, a wszystkieh bi­
je partya okoniowców... Tak samo wśród 
robotników P. Ę. S. ma po lewicy komuni­
stów i drobuerowców, popychających ją ku 
nurtom „najprawdziwszego" marksizmu, 
podczas gdy z prawa NPR. we frazeologii
1 taktyce pragnie zrównać się ze socyali-sta- 
ni... A  wreszcie poszła na lep klasowości 
część mieszczaństwa, wystawiając własne 
listy kandydatów, pozbawione 'sztjjps i szko­
dliwe dla samych mieszczan, bo pozbawiają­
ce ich poważniejszego przedstawicielstw a 
w Sejmie i Senacie. Koroną tego rozprosz- 
kowania jest zawodowa lista pracowników 
państwowych! Byłoby istotnie wstydem1 dla 
naszej inteligencji urzędniczej, profesor­
skiej itd., gdyby dostarczyła poważniejszej 
ilości głosów kandydatom, których jedynym 
światopoglądem, jedyną ideologią jest sto­
sunek do kwesty! poborów i awansu, i któ­
rzy objawiają swoje ofieyalne d e s s i n t e -  
r e s s e m e n t  wobec wielkich -zagadnień 
politycznych i społecznych, dzielących par 
tye między sobą. A  przecie® los pracowni­
ków pańsitwowycli jest ściśle związany z kie­
runkiem ogólnej polityki, w  szczególności 
z polityką skarbową! 1 czy można vĄ -rzą­
dzić większą krzywdę inteligencyi krakow 
skiej, niż przypuszczając,- ż© nie interesują 
jej żywotne kwestye politycznie1, kulturalne, 
społeczne i że w sejmie chce ona t y l k o  
przeprowadzić poprawę swego bytu a poza 
tern nic więcej, nic więcej?... Zaute, jeśliby 
tą poprawa zależała t y l k ó  oo ilości po­
słów urzędniczych, to los pracowników: pań­
stwowych byłby nie do p ozazdroezez em i a.

Dodatnim zat > objawom kampanii wybor­
czej jest dość wielka ilość kandydatów z  in 
toligencyi na pierwszych miejscach list w y­
borczych. Szcizotólnie „W yzwolenie" wysta­
wiło dużo inteligentów, ale i Piastowcy po­
zbyli się częściowo demagogii wysuwania 
kandydatów c h ł o p s k i.c b.

Blok Ohrmściinńdkjej Jedności Narodo- 
Wej wystąpił z listami, k tÓ T ©  reprezentują 
niemal wszystkie warstwy, zawody, dziedzi­
ny pracy. Są to listy wszechstanowe, j e d y ­
n e  l i s t y  n i e.k 1 a s.o.w.e. Znajdzie tam 
wyborca nazwiska, które starczą za pro 
gram. Nazwiska Korfantego, ks. bisk. Sa­
piehy, Hallera, Trąmpczyńskiego, arc. Teo- 
dorowieza, ks. Adamskiego, Grabskiego, -—  
prze mawiają do narodu czystym dźwiękiem 
patryotyzmu, wiedzy, zasług, pracy społecz­
nej. Są te nazwiska sztandarem narodu, bro­
niącego się przed zalewem rewolucyi i wpły- 
.wami żydośtwa, walczącego z anarchią i de­
ptaniem prawa od wewnątrz. Zdrowa część 
społeczeństwa, która dość ma już lew ico- 
,wych eksperymentów tak w  polityce zew­
nętrznej, jak gospodarczej, skupi się —  wie­
trzymy —  chętnie koło swych chorążych, 
śmiało stających1 dziś w  pierwszych szere­
gach bojewych.

Prez. Nowak zrzekł się kandydatury w Kra­
kowie. Powodem rezygnacji był brak porozu­
mienia między dwiema grupami D. U. P.: cle 
(m,okratami i konserwatystami z jednej a mie­
szczanami z drugiej strony. Mieszczanie pra­
gnęli mieć na drugiein miejscu wspólnej listy 
jsejmowej p. Kosobudzkiego (zaraz po p. No- 
,waku), a dopięto trzecie miejsce oddawali de­
mokratom od ,.N. Reformy". Demokraci odpo­

wiedzieli odmową i zgłosili własną listę sejmo­
wą. To srano uczynili mieszczanie. Prez. No­
wak znalazł się przeto bez m i e j s c a  i kan- 
dydujo tylko na senatora z listy, piastowców 
w wojc-w. iwowsldenj.

Sprawa Jaworzyny.
Warszawa. (Tel. wł.) „Rzeczpospolita” do­

nosi, że Rada ambasadorów rozpatrywała 
kwestyę Jaworzyny i postanowiła odstąpić ją 
komisyi prawniczej, na której czele stoi Frama- 
geot. Delegaci do tej komisyi prawniczej mają 
rozpocząć obrady z początkiem przyszłego ty­
godnia.

M i k c y i  wojskowej irisyi francuskiej.
Warszawa. łTelef. wł). Rozeszły się wieśii 

o redukcyi francuskiej misji wojskowej. Zbli­
żony do sfer belwederskich „Kur. Polski" wy­
raża zaniepokojenie z togo powodu,

P. NARUTOWICZ WYJECHAŁ DO REWLA.
Warszawa. (A. W.) Minister spraw zagranicz­

nych, p. Narutowicz, wyjechał wczoraj z War­
szawy do Rewia na zjazd przedstawicieli państw 
bałtyckich,

MIN. JASTRZĘBSKI NA URLOPIE.
Warszawa. (Tel. wł.) Min. jastrzębski wyje­

chał po przebitej chorobie na kilkutygodnio­
wy wypoczynek.

| GEN. SIKORSKI W BRUKSELI. >
Bruksela. P. A. T. Gen. Sikorski przybędzie 

tu w poniedziałek i będztó przyjęty praea mini­
stra wojny i szefa sztabu generalnego. ,

Flotylla polska w Rewiu.
Rewel. P. A. T. Przybyły tu polskit okręty 

wojenne: „Komendant Piłsudski*’ i „Generał
Haller” . Przyjazd ten uważany je&t jako rewizyto­
wanie przez flotę polską Estonii wobec tego, 
żo w przeszłym roku estoński statek wojenny 
„Lombit” odwiedził Gdańsk.

PRZECIW KONFISKACIE POCZTY TOLSKIEJ
! i W ROSYI. i
Warszawa. (A. W.) Jak donosi „Kuryer", je­

dno z polskich przedstawicielstw w Moskwie 
zwróciło się dó prezydenta Nowaka i ministra 
spraw zagranicznych z prośbą o intorwencyę 
z powodu powtarzających się wypadków kon­
fiskaty poczty administracyjnej dyplomatycz­
nym kuryerom polskim przez pograniczne wła­
dze sowieckie.

SKRADZIONA BUŁAWA KRÓLEWSKA.
Warszawa. (Teł. wł.) Jeszcze w r. 1920 za- 

kwestyo.nowała policja berlińska podczas re­
w izji u jakiegoś jegomościa buławę, składa­
jącą się z 2 części z napisem na jednej: Jan 
Sobieski, rex Poloniae". Obydwie części posia­
dają sporo srebra. Właściciel buławy twierdzi, 
że kupił ją w Warszawie. Połicya utrzymuje, 
że buława ta została skradziona. Śledztwo w 
toku,

Ustalenis cen eukru.
• Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skarbu po­
daje ćLo wiadomości: Pud przewodnictwem
wiceministra skarbu Dra Fajansa odbywają się 
w Ministerstwie skarbu narady z przedstawicie­
lami przemysłu cukrowniczego w sprawie przy­
znania temu przemysłowi,- podobnie jak w la­
tach ubiegłych, kredytów, niezbędnych do prze­
prowadzenia. rozpoczynającej się obecnie kam­
panii. Punktem wyjścia tych narad była spra­
wa ustalenia cen sprzedaży cukru tegoroczne­
go. Na zasadzie przez obio strony przeprowa­
dzonej kalkulacja, eony te ustalono w, wysoko­
ści G2.0C0 mik. za 100 kg. bez akcyzy.

0 wjdalaujg polskich o lp a t s l i  z Bdauska
Warszawa. (A. W ) „Rzeczpospolita" donosi 

z Gdańska, że jakkolwiek zawarty w Genewie
1 uzupełniony w Gdańsku układ polsko-gdań- 
ski w sprawie wydalań ni© dopuszcza zasad 
wyaaiania obywateli polskich bez zgody rządu 
polskiego i ewentualnej dacyzyi wysokiego ko­
misarza Ligi narodów, mimo to wydalania1 te 
w zmienionej formie trwają nadsi Zmieniona, 
forma polega1 na tem, że policjra gdańska, nie 
uprzedzając przedstawicielstwa polskiego, wzy­
wa obywateli polskich do opuszczania Gdań­
ska w ciągu określonego czasu pod groźbą are­
sztu i grzywny pieniężnej. W ten sposób rząd 
polski o zamicrzcnem wydalaniu nie jest za­
wiadomiony, gdyż obywatel polski ni© jest 
„wydalany” , lecz jedynie płaci grzywny i od­
siaduje w areszcie za ni?uczynionie zadość roz­
porządzeniu policyi, względnie za niedozwolo­
ny pobyt.

W<   H *Ą

Berlin. P. A. T, Były następca trenu niemie­
ckiego zapowiada ukazanie się dzieła pod ty­
tułem „Moje wspomnienia z jtzasów bohater 
skiej yJlki Niemiec".

Paryż. (A. VJ). „Chicago Tribuno" dowiadu­
je się, że we wtorek wieczorem przyszło do 
podpisania prełiminaryinego układu między 
lcemalistami a Grekami na pokładzie francu­
skiego krążownika „Edgar Quinet".

Według tej umawj*, Grecy mają, w  przeciągu 
10 dni opióżnić Trącyę po Markę, łącznie' Z A- 
dryan ©pokui. Kem aliści obsadzą Traeyę dopie­
ro po podpisaniu traktatu pokojowego. Aż <k 
tego czasu okupowana będzie przez wojską an­
gielskie, francuskie I włoskie, b 

W  razm oporu Greków; w! opróżnianiu TYa 
cyi, przystąpi flota sojusznicza z angielską iia 
czele, do blokady greckich portów. K cmalisty­
czna zaś annia uzyska i ozwolenie wyparcia 
Greków z Tracyi.

Administracyę Konstantynopola powierzono 
mieszanej komisyi aliantów i Kemalistów, 1 .?•

Leafield. PAT. Rząd angielski otrzymał od­
powiedź rządu angorskiego na zaproszenie przez, 
sprzymierzeńców do udziału w konferencyi po­
kojowej.

Odpowiedź zaznacza, że rząd angor^ki bez­
względnie wyoełni postanowienia konferencyi 
mudańskiej, dotyczące sytuacyi wojennej oraz 
zgadza się wysiać przedśtawicieli swoich na tę 
kanferencyę, dla pertraktacyi, dla zawarcia po­
koju z Greeyą i państwami sprzytmeF/onemi. 
Ponieważ państwa sprzymierzone niei oznaczyły, 
stanowczo Wenecyi, jalto miejsca-konferencyi, 
rząd Angory proponuje odbycie jej w Smyrnie, 
dnia 20 października. Pozałem rząd angorski 
proponuje zaproszenie do wsoółduziału w kon­
ferencyi Rosyi, Ukrainy i Gruzyi, jako za inte­
res cwanych w sprawie cieśnin

Dziękując sprzymierzonym za’ uznani1* mzeź 
nieli praw rządu kemalistycznego do Tracyi, 
nota oświadcza, że niema zasadniczej różnicy 
poglądów co do sprawy wolności cieśnin w in­
teresie zapewnienia „bezpieczeństwa Konstan­
tynopola i morza Marmora" i ubezpieczenia 
mniejszości narodowych w granicach' ni^zagra- 
żająmmh zarówno niezależności Turcyi, jakoteż 
dążeniom do skutocznego upo ządkowania spra­
wy bliskiego Wschodu.

Przyjmując do wiadomości powtórna zape­
wnienie sprzymierzeńców oo do ewakuacjo 
przeż nich Konstantynopola pc zawarciu poko­
ju nota kończy się zapowiedzią lojalnego 
i szczerego współdziałania Angory w przywró­
ceniu i utrzymaniu pokoju.

Konferencja w M i i i  zagr Motta
Wiedeń. PAT. „AUg. Ztg.“ donosi z Paryża: 

Wedle wiadomości, jaka nadeszła tu z  Londy­
nu została konfereneya w Mudanii przerwana. 
Gen. Harrington i reszta generałów koalicyj­
nych powróciła do Konstantynoj ©la i oczekuje 
także nowych instrukcyi.

Londyn. PAT Reuter. Urzędowo koła sądzą, 
że telegram generała Harringtona przedstawia 
sytuacyę jako poważną i zawiklaną. Umowy 
wojskowe, które miano zawrzeć w Mudania, nie 
doszły do skutku. Turcy wyrazili życzenie, aby 
do programu obrad włączono punkty natury 
politycznej, które nio były p~z ©widziane. Zarzą­
dzeń wojskowych w strefie neutralnej oraz spra­
wy opróżnienia Ozanaku, jak się zdaje nie o-

mawYnó, mimo to zdaje się, że rokowania nie 
zostały zerwane, ponieważ generał Hairkgtoo 
wyraził zamiar powrotu do Mudanii.

Payyż. (A. W.) „Petit PairisiarT donosi z Lon­
dynu, że angielski minister ;wojny otrrymaa w 
nocy od gen. Harringtonal noiwą lalajeyę. Mó- 
ra przedstawia położenie na Wschodzie jako 
bardzo zawikłane. Relacyą owa doncei rów­
nież. że militarna ugoda mająca być zawartą 
na konferencyi w Mudanii, nie przyszła, wcale 
do skutku. Angielski minister wojny: zawiado­
mi- o an natychmiast I i  Gecrgefe, który 
spiesznie zwołał radę gabinetową. .- Ri da gar 
binetawa zebrała się o godŁ 11 w; nucy, i.obra­
dowała prawie przez całą noc d . .

Londyn. (A. W .) Jak donoszą w JmgiełsŁdcń 
kołach pcrfjtyczn,ęieli odnośnie do wydarzeń w 
MudanS paruje usposobienie pesymistyczne. 
Lord Gurt on wj jechał dzisiaj do, Paryża na 
konferencyę z Poincarem.

Wieuoń. (A. W.) Londyński kor^ponident 
„Neue IY. P^esse" otrzymał ze źródła tficyał- 
nego wiaaomcść, iż w. kołach mSarodajov)ch 
uważają ej*tuacyę na bliskim Wschodzie *a 
bardzo poważną. Niema bowiem [wątpliwości, 
ż© nieustępliwo stanowisko 'rurcyi znajduje po> 
parcie w pewnycL kwaterach główaye! (?).

Konsł!j ł ŁynopoL P. A. T. (Havas). Przer -na 
wemraj konferencja w Mndanil dzić będzie 
kontynuowana,

lnów  nastrój pesymistyczny.
Paryż. (A. W,) Opuy oizm, Który jeBzczj 

wczoraj wieczór.: pajnowai we francuskiem mi- 
nisterstiwk spraw, wewnętrznych w  ocemanń- 
6ytuacy Wschodnio,, ustąpił owi dniu dasiejszym 
nastrojowi pessj-mistycznemu. Poincare w! roz­
mowie z dziemikmami przyznały ia  rokowa­
nia z Turkami nie toczą się gładko, chociaż 
ich nie przerwano, Poincare dodał jeszcze, żo 
w-adomości te stanowią dl* rrządu franoukio- 
go niemiłą rc podziankę i >tazr ajczył, że może 
być mowa tylko o ^krótkotrwałej przerwie y  
iyeti rokowaniach,

NL12ADOWOLENIE ANGLII Z U K Ł A D Ó W  
:>■’ ,W MUDANII.

Leafleld, PAT. Raport ofieyainy w spranie 
konferencyi mudańskiej, jaki otrzymano w For- 
reigm Jffice, jest o tyle niezaćkwamiająey, że 
wynika z niego, iż Kemałiśe starają się poru­
szyć ^westye połityczn©, ni© wchodzące w za­
kres konferrencyL

Nota państw eprzymiausoaiych do rzan .̂ an- 
gorsYego z dnia 23 września jasno wskazywa­
ła, że przedmiotem konferencyi. ma być ustale­
nie linii w Tracyi wschodniej, do której mają 
się cofnąć woj akj» greckie uraz ustalała, że wy­
znaczenia tej linii damarkacyjnej mają doko­
nać generałów; e państw t przymierzonych w po­
rozumieniu z władzami państwiwami gr ac Kia­
mi i tureekiemi. Natomiast: ni© zamierzono zu­
pełnie dyskutować na konferencyi wojennej w 
kweatyajch niewojennego ęŁai-alYoru.

Delegat papieski do Ksmata.
Berlin. (A, W .) Ojciec św. wydelegował nnn- 

eynsza w; Bukareszcie, Marmatiego, do Kon­
stantynopola jako komisarza-delegata, w cełu 
obrony intei-esów, katolicldch i pert-aktowania 
z Kemalfcm. Zarazem poiecił mu stanąć w obro­
nie ludności cywilnej bez. różnicy wyznania, 
oraz przyczynić się w miarę możności do po­
koju sprawiedliwego.

i „Narodna JadtiOf-a" organy juz to ugodowcówr 
ks. Hiinld, już też ewangelickiego stronnictwa 
narodowego. Dodać należy^ że wszystkie pi-i 
sma stronnictwa chrześc. socyal. słowackiorti 

tak, jakby zawieszono i nie pojawiają się,' 
to od czasu, gdy przywódcy tego stronni­

ctwa odmówli wsnółpracy z Eaneszem i nie' 
F zvK ii jego 6ubwencyi.

Proklamacja nowego króla greckiego.
Wiedeń. P. A. T. (W. B. K.). „N. Fr. Presse” 

donosi z Aten: Nowy król grecki wystosował 
do ludności proklamacyę, w której ją wzjwa, 
aby zapomniała o przeszłości i współpracowała 
bratersko i podwoiła wysiłkiż celem zebezpie- 
czejnia Tracyi.

ARMIA GRECKA ZBOLSZEWIZOWANA.
Berlin. (A. W). Znany z rokowań w Brześciu 

Litewskim gen. Hoffman oświadczył przedsta 
wicielowi „New York Herald", żo armia turecka 
powodzenie swoje zawdzięcza propagałfdzie so­
wieckiej w annii greckiej. Rówąież dla propa­
gandy wśród mahometan wyzyskały, sowiety 
czas pertraktacji w sprawach gospodarczych. 
Celem sowietów jest zmiażdżeni© imperyum 
brytyjskiego, przoz powstanie ludów mahome- 
tańskich.

Prz8s:!enlf gab. w Czechosłcwacyi trwa.
Praga. (A. W.) „Czesko Slovemska Repu­

blika" donosi, ż© według oświadczenia desy­
gnowanego prezydenta min. Svehli przy for­
mowanie ncwego gabinetu napotkano na opór 
ze strony soeyal-dcmokratów, a następnie na­
rodowych socjalistów. Svehla zakomunikował 
dziennikarzom że uważa swo.ia misy© za ukoń­

czoną, wskutek czego przesilenie rządowe tnwa 
w dalszym ciągu.

. Czesi przyznają że Isb S łow asj 
niesawidzą.

Preszburg. (A. Wj „Słoweński E mnik" pół- 
■rrzędowy, organ Czechów, wychodzący w, Pres®- 
burgu, zamieszcza, artykuł w którym autor 
stwierdza, że separatyzm słowacki I żądania 
autonomii ogarnęło prawie cały naród słowacki 
Przy tej sposobności zwtóoił się z żądaniem de 
przywódców propagandy an+yczeskiej, by ci 
przynajmniej przed Madziarami i Niemcami nie 
oskarżali Czechów.

Zastanawiając się nas.ępnie nad skutkami 
przyznania autonomii Słowaezyżnie twierdzi 
ten dziennik, ż< gdyby choć na jeden miesiąc 
otrzymali ją Słowacy, tc na pewno wypędzili­
by w tym czasie wszystkich przywódców rże- 
chofilskich. Jraędnicy zaś czescy i w ogólno- 
ści Czesi opuściliby Sło.yacyę w c!ągu jedne, 
nocy.

JAK CZESI TRAKTUJĄ PRASĘ SŁOWACKĄ
Pr*szburg. (A. W.) „Słowak” , organ ks. EDin- 

ki, skonfiskowany został w ciągu ostatnich 3 
tygoefni 14 razy..W  podobny 6posób traktowa­
ne- eą i inne dzienniki słcwacitie, jak np. ,^ła- 
rodna obraca"* *J31ot enabif l id  o ye Normy" Iw

Przed ^ o r o m  prezydenta Rzeszy nieu.
Berlin. (A. W.) Termin wyboru nowego pre- 

zydenta Rzeszv ma być wyznaczony na 3 lub 
10 grudnia. Ostateczna decyzya zapadnie w 
dnianh najoliższych. Siprawa kandydatury nie 
josi jeszcze rozstrzygnięta. Prawica dąży, by, 
uzyskać porozumienie wszystkich stronnictw! 
n etócyalnycb na kandydata kompromisowego.1 
Wiaib mo, że zwolennicy Stinnesa stanowcza 
sprzr ńwiają się kandydaturze Eberta. W razia 
niedojścia do porozumienia, chcą wys.awić wła­
snego kandydata. Żadne stronnictwo nie wystą­
piło dotychczas z wnioskiem o pozostawieni* 
prezydenta Eberta,

ILE NIEMCY SPŁACILI ODSZKODOWANIA.
Paryż. (A. W.) Kom.sya reparaeyjna ogłosi­

ła autentyczne daty co do spłat niemieckich. 
Od 11 października 1918 r. aż do 30 kwietnia 
1922 r. zapłacili Niemcy w różnej formie 
5,095,753.000 marek niem. w złocie.

Oatateezfig załatw ienie sprawy Austryl,
Genewa. (A. W.) Na czwiartkowem posio> 

dzeoiu Rady Ligi narodów, został problem au- 
stryackl ostatecznie załatwiony. Przed posie-. 
dzoniesn rozdano trzy protokoły zastępcom po­
szczególnych państw; gwarancyjnych i przed­
stawicielowi rządu austryackiego. Ausbryacki 
kanclerz, Dr SeipeJ, złożył podziękowanie Ra- 
dzie Lig. narodów w imieniu sv,ego kraju, 
przyrzekając, te Austrya dołoży wszelkich sta 
rań wsgóipracy _w wielldem dziele reformy;

Araeryka i nafta rosyjska,
Londyn. (A. W.) Doniesienia amerykgńskjegę 

senatora Haysa o warunkach, pod jakimi sowie­
ty otrzymap- kapitał amerykański dla Rosyi, 
wywołały w tutejszych kolach wielką sensacyę, 
Wedłe tych doniesień, amerykańskim kapita- 
fistom udzieli «  pozwolenia na eksploatację 
żróńet naftowych w Baku pod takimi ciężkimi 
warunkaimi, jakich dotychczas żadnemu 
z  panefw kapLtaiBstyczuych nie postawiono. 
Amc.yjłanw oznaczają czas, roboty i warunki 
robotnicze, otrzymują wielkie zniżki irachtowo 
i monopol na przeerąg 25 lat. Udział państwa 
w tym interesie wynosi ledwie 20%. Kontrola 
ruchu i  doeli idów przez rosyjskich funkeyona- 
rjruszy państwowych nie jest wcale przewidzias 
mą. Hayes s^.wieidra wkońcu, że ukiad ten jest 
hańbiącym i zaznacza, że inne rosyjskie luncwy 
z kapitałem amery^askim zawierają jeszcze 
cięższe warunki.

Riźoe wiad&acici.
Warszawa. P. A. T. Na wczorajszej konfe­

rencyi komisyi do badania wzrostu drożyzny 
przy głównym Urzędzie statystycznym ustalo­
no, że koszt: utrzymania przy rodzinie złożonej 
z czterech osób, iiiootrzjonujących deputatów, 
wzrosły we* wrześniu w stosunku do siepnia
0 18.54 %.

Warszawa. (Tel. wł.) Posłowie nienhecld
1 estoński bawią w Warszawie. W  drodze po­
wrotnej z Moskwy do Londynu bawi w; War­
szawie szef angielskiej misyi Hodsrson. —< * 
W  przyszłym tygodniu oczekują tu mera He- 
riota powracającego ‘ z Moskwy po konferen- 
cyach gospodarczych.

Warszawa. (Tel. wł.) Rząd sowiecki udzie­
lił koncesji n< założenie domu gry w'Moskwie;

Udzieiienie koncesyi nastąpiło na interwen- 
ojtę komśsarzi oświaty Łunaczarskiego. Niema1 
bowiem w Rosyi czein opłacać nauczycieli lu­
dowych. Rząd sowiećłu wogól© Die ma pienię­
dzy. Na godzinę drukuje się w Rosyi za ieden 
trylion rubli banknetow.

Genewa. P. A. T. Komitet pomocy Dra Nan­
sena ogłasza niepokojący komunikat o sytuacyi 
aprowizaęyjnej w Rosyi. Wedle doniesienia ro­
syjskiego urzędu stałystyczjego.e na Ukrainie 
żniwa przyniosły zaledwie 32 miliony tonn zbo 
ża. Eównocześnie wzrosła wsrod ludności śmier­
telność w zastraszający sposób.

Warszawa. P. A. T. ..Kuryer Pojski”  do- 
nod: „Charge d‘affairis“  i radca legaeyjny pol­
skiego poselstwa przy kwirynale złożył wło- 
slJemU mmlsterscwu spraw zagranicznych wi­
zytę i wyraził mu w imieniu rządu polskiego 
głębokie współczucie z powodu katastrofy 
Spann.

Berlin. P. A’. T. Biuro Wolffa doi, 
włoskiego podsekretarza stanu Ministc r. 
spaw' zagrań., Tćsti^di Yalamunta, dokonano 
napadu rabunkowego w po-Jfcży. z Genewy <lo 
Rzymu. W czasiei napadu tego 'wpładły spraw- 

! cnm w ręce .alcta, dotyczące umov^, anjrielsko- 
1 wJoskieL
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Głosujcie wszędzie na listę Nr 81
Okręg Nr 42 (Kraków pswiat i t i ) ;

22 list kandydackich do Sejmui

■* Na rą*« przewodniczącego Komisy! wybor- 
•fczwj na okręg Nr. 42 (pow. Kraków itd.) pre­
zydenta sądu Dra Panika, wniesiono w ubie­
głych liniach, jak już donosiliśmy, następujące 
listy kandydatów do Sejmu:

1) P. S. I i ,  Wyzwolenie i Lewica, Ludowa 
fputkowey).

2) tm . naród. żyd. (syoniści).
3) Unia nar od. państw. (D. U. P.j.
4) P. S. L.
5) Niezależni rolnicy z W yciął
6) Chześc. Zw. Jedn. Nar.
7) P. P. S.
8) Lista popularna Z agi. ch n  an owski ego.
9) Lista zimni krakowskiej,
10) Lista komunist.
11) P. S. L. Lewica (Stapińszczyey).
12) Stron. ,,Wola Ludu14,
13) N. P. R.
14), 15) i 16) listy jednoosobowe, bezpartyjne. 
Nadto w ciągu dnia wczorajszego wpłynęły

na ręce prcz. sądu Panka jeszcze następując 
łfety:

17) Lista Jedności Ludowej Bezpartyjna: Ka­
zimierz Hertz z Żerkowie, Józef Sendra, sędzia 
pokoju z Jędrzejowie, Józef Masłowski z Mie­
chowa, Wł. Antonowicz z Giobla pow. Olkusz, 
itd. (Jest to lista lokalna z powiatów miechow­
skiego i olkuskiego).

15) Lista Polskiego Centrum (Katol. ludów).: 
dr. Fr. Stolczyk, dyr. Centr. Kasy spółek roln., 
Jan Grzybowski, rolnik ze Skawiny, Wład. Ga- 
winek, Fr. Zieliński, naucz., Stan. Kwintowski,

' dyr. szkoły ze Świątnik Górnych, Wałeryan 
R;gaj, .Tan Wierzchowski i Kazimierz Bielenik.

19) Lista chłopsko-niałontieszczańska (bez­
partyjna): Ant. Czerwiński, przemysłowiec 
z Kocmyrzowa, Fr. Pisz czak, inż. z Krakowa, 
Andrzej Piszczak, rolnik, Jan Kulig i Andrzej 
Wieciorek.

20) Lisia Kom. wyb. zdemoh. inwalidów:
Maryan Kantor, urz. z. Warszawy, Alojzy Alefe- 
sower, prawnik z Wolbromia, Fr. Szpyra^ ka­
fla rz z Oświęcimia, Andrzej Filipowicz, inwali­
da ze Skawiny, Walenty Malinowski, dozorca 
kopalni w Brzeszczach, Kaz. Dobrowolski, ko­
lejarz ze Szczakowy, Marya Giebułtowska ze 
Skawiny i Bolesław Kikiewicz, abs. filozofii ze 
St misławowa.

21) Lista bezpartyjna Zagłębia chrzanowskie­
go: dr. Maurycy Bribram i Fr. Racck.

22) Lista bezpartyjnych ze Skawy: Wincenty 
* Głowacki i Andrzej Storczyński.

Okręg Nr 4 2 :1 4  list t  Senatu.
Jak donosiliśmy, w dniu 5 b . e  zgłoszono 

w okręgu województwa krakowskiego na ręce 
prez. Panka 3 listy kandydatów, do senatu:

1) P. S. L., Wyzw. i Lewica lud.
2) P. P. S.
8) P. S. L. Lewica (Stapińszczyey).
W  dniu wczorajszym wpłynęły np dalszym 

ciągu następujące listy:

4) Chrz. Zw. Jedn. Nar,

5) Lista Bezpartyjna samodzielna: Gustaw 
Horwat, leśniczy z Witowa.

6) Polskie Centrum (Nr. 12): Oktaw Stani­
sław D o s c h o t ,  ze Lwowa, Józef Lorenc, in­
spektor szkolny z Krakowa, Jan Potoczek ze 
Świniarska, Bronisław Szuba, prof. gimm. z Tar­
nowa, Stan. Kwintowski, Fr. Kramarczyk i Jó­
zef Zamorski.

7) Związek Narodowo Żydowski (syoniści): 
dr. Samuel Wahrhaftig, (syonista) adw. z Kra­
kowa 1 Izak Bauminger, (ortodoks), przemysło­
wiec z Krakowa.

8) P. S. L. Piast (Nr. 1): Jakób Bojko, poseł, 
Władysław Długosz, b. min„ Andrzej Średniaw- 
ski, poseł, Stan. Nowak, nauczyciel z Krako­
wa, Fr. Ścibor, sędzia t  Tarnowa, Michał Ru­
dnik, rolnik, Kazimierz Siekierski, burmistrz 
z Łapanowa, Józef Kubik i Filip Włodek, rol­
nicy.

9) Chłopskie stron, radykalne (Okoniowcy): 
Józef Indyk i Antoni Barezoz, obaj z mielec­
kiego.

10) Kom. wyb. Inw. I zdemobiiizOw. wojsk.:
Stanisław Życli, restaurator z Żywca-

11) Kom. wyb. pracowników publicznych 
(urzędnicy): St. Polman, insp. kolei, dr. Józef 
Krajówki, prof. gimn., dr. Julian Czaplińsłp, inż. 
Stanisław Kalinel, radca pocztowy, Jan Górka, 
dyr. kąncelaryi sądowej, Kazimierz Lubaszck, 
ura Twa ubezp. i Karol Rokosz, ofieyał kol.

12) Unia narodowo- państw. (Nr. 10): dr. Wł. 
Leop. Jaworski, prof. Uniwere, Jagiellońskiego, 
Tadeusz Epetein, prezydent Izby handlowej, 
Stanisław Konopka, wł. dóbr, dr. Adam Dcbo- 
szyński i  dr. Piotr Wielgus, wicepr. m. Kra- 
kawa.

13) Centrum mieszczańskie (Nr. 14): Pierw­
sze miejsce zajmuje proz. m. Krakowa J. Kanty 
Fedorowicz, drugie wicoprez m. Lwowa Neu- 
mann.

14) Związek proletaryatn miast i wsi (komu­
niści) wniósł na listę swych kandydatów w o- 
statniej chwili.

Korfanty w Krakowie na czele Nru 8.
Ka r

in

Kandydaci Chrz. Zw. i .  Nar. do Sejmu.
.Wojciech Korfanty,
nOHe.Tfyk Mianowski,
Dr Wfad. Konopczyński pTof. Unłw. Jagieil.
Ant. Dafewski introligator,
Paweł Madejski przemysłowiec,
Julia Puszetowa prezesowa nar. org. kobiet.

Kandydaci Chrz. Zw. Jed. Nar. do Ssiato.
1) Ks. Dr. Adam Sapieha, Książę biskup 

krakowski.
2) Dr. Emil Godlewski, prof. Uniwersy­

tetu w Krakowie.
3) Inż, Aleksander Adelman, Prezes Kon­

gregacji kupieckiej w Krakowie.
4) Michał Marek, rolnik, b. poseł na Sejm 

Ustawodawczy w Łodygowicach pow. Ży- 
Jriec.

5) Dr. Stanisław Rowiński, adwokat 
w Krakowie.

6) Stanisław Polaczek, dyrektor szkoły 
w Krzeszowicach, pow. Chrzanów.

7) Wincenty Pilch, rolnik, b. poseł sejmo. 
yry w Dołuszycach, pow. Bochnia.

8) Leon Krobicki, em. inżynier rządowy 
w Zakopanem, pow. Nowy Targ.

15. kandydatur w Krakowie.
Na ręce okręgowego komisarza wyborczego 

(Komisya wyborcza okr. Nr. 41) w Krakowie 
prezesa Bądu Dra Schwarzenb erg-Czerncgo 
wpłynęły w ubiegłych dniach, jak donosili­
śmy, flsty kandydatów do Sejmu:

1) P. P. S. -
2) Zw, konumiet. prolet- miaat i wsi.
3) Poaie-eyoniśd
4) Bund.
5) Niezależni BoeyaliścŁ
6) N. P. R.
7) Komitet, obywatelski.
Nadto w dniu wczorajszym wniesiono dal­

szych ośm list:
8) Zw. Naród, żydowski; Dr Abraham Oziasz 

Thon, Dr Ignacy Schwarzbart adw. i red., Beri 
Fr&nkel kupiec (ortodokB), Wolff Friedmamn 
przemysłowiec (ortodoks), Dr Simson Fald- 
blum adw. (syon ista ) i inni.

9) Komitet wyb. prac. pub!.: Jan Godekrad­
ca skarbowy z Przemyśla, Stanisław Polmah 
insp. kolej., Julian Czapliński inż. górniczy, 
Dr Maryan Kleją radca Mgtu, Dr Ludwik 
Ba ar bankowiec, Karol Rokosz ofieyał kolej.

10) Kom. wyb. inw. i zdemob. wojsk.: Igna­
cy Sosin funkc. elektrowni miejskiej, Józef 
Warywoda kpt. W. P., Nicefor Bodnarowski, 
Fr. Bieleń elektromonter, Andrzej Filipowicz 
kupiec ze Skawiny.

11) Zjedn. Kom. wyb, ^Poalesion" i „Celrej-

Syon": Loker Beri. red. z Warszawy, Naftali 
Birnhak drukarz z Krakowa, Maier Pecker le­
karz z Warszawy, Israel M erem iński-K os o w&ki 
red. z Warszawy, i inni.

12) Zw. pracy: Piotr Górka, majster kra­
wiecki.

13) Chrzęść. Zw. Jedn. Nar. Nr. 8:
14) Unia narod.-państw. Nr. 10: Witold 

Ostrowski, Dr R. Bogdan! adw., Salomon Ober- 
l&nder adw., Karol Rolle inż.

15) Centrum mieszczańskie Nr. 14: Piotr Ko- 
sobudzki, Dr Józef Emilewicz adw., Wacław 
Krzepamsk: inż., Albin Jaworski kupiec. Stan. 
Tasiecłri, Jan GągOi kupiec, Antoni Stróżyń- 
6ki ślusarz, Jan Tokar instalator.

Numeracya list.

Poszczególne listy okręgowe (wojewódzkie), 
które zostaną, przez swoich pełnomocników 
przyłączane do list państwowych, otrzymają 
tą samą numeraeyę, co i odnośne listy pań­
stwowe. Natomiast tym listom okręgowym, 
(do sonata, wojewódzkim), które nie mają ża­
dnego odpowiednika w liście państwowej, nada 
okręgowa (wojewódzka) Komisya wyborcza 
odpowiedni numer, zaczynając od Nr. 23 w 
górę.

Urzędowanie Komisy! wyborczych.
Z powodu upływu terminu reklamacyjnego 

z dn. 6 b. m., czas urzędowania obwodowych 
Komisyi wyborczych zmienia się w ten sposób, 
iż_ począwszy od soboty 7 b. m. obwodowe Ko- 
misye wyborcze urzędować będą w  dotychcza­
sowych lokalach jedynie od 4—8 wieczór w 
dnie powszednie, zaś w niedziele i święta od 
5—7 wieczorem. W  powyższych godzinach 
wolno wyborcom zasięgać wszelkich informa­
c ji w sprawach wyborczych.

Kłamstwa o Korfantym.

Wśród tylu najbezczelniejszwch kłamstw 
i oszczerstw, jakie rzuciła lewica na Korfante­
go, aby osłabić jego popularność i uznanie, ja­
kie zdobył w społeczeństwie polakiem, N. P. R. 
na Śląsku ogłosiła odezwę, w której twierdzi, 
że p. Korfanty zapewnił sobie i swej rodzinie 
na lat 30 po 30 mil. mar. rocznie. Pod tą ode­
zwą podpisany jest między innemi jodyny w ca­
łej Polsce, jak długa i szeroka ksiądz-onpero- 
wiec ks. dr. Kubina.

Z powodu tej odezwy pos. Korfanty wysłał 
do delegata biskupiego ks. prałata Kapicy list, 
w którym, stwierdza, że ks. Kubina poinfor­
mowany był przez niego, że twierdzenie to 
jest kłamstwem, dopuścił się więc świadomego 
oszczerstwa. Wobec tego p. Korfanty prosi ks, 
doi. Kapkę, aby władza duchowna pozwoliła 
mu pociągnąć ks. Kubinę do odpowiedzial­
ności sądowej.

Zebranie Chrzęść. Jedn. Nar. w Krakowie.
W dniu wczorajszym odbyło się zebranie 

przedwyborcze Chrzęść. Zw. Jedności Narodo­
wej w  lokalu Szkoły przemysł, przy ul. An­
drzeja Potomriego. Zebraniu przewodniczył ks. 
Kasprzyk. Referaty wygłosili kandydujący % o 
kręgu krakowskiego pjp. inż. Mianowski i urof 
Konopczyński. Pierwszy z referentów przedsta­
wił zasługi, jakie stronnictwa narodowe poło­
żyły w uMegłym_sejmie konstytucyjnym w o- 
bronie (Jucznych interesów warstwy robotniczej 
uwzględnianych pod kątem widzenia interesów 
ogólno narodowych i zazna/wył, że na tern sta­
nowisku stać będą oni i w Sejmie przyszłym.

Prof. Konopczyński wykazał szkodliwość for­
sowanej obecnie przez pewne stronnictwa kon- 
cepcyi „centrum sejmowego11, które jak dotych­
czasowe doświadczenia wykazały służyło głów­
nie interesom klasowym, partyjnym a nawet 
osobistym, wnosząc swean chwiejąem stanowi­
skiem niejednokrotnie dozory ant a cyę w ogółno- 
państwowej polityce.

B. min. Kucharski, który jako jeden z pierw­
szych zabrał głos w dysknsyi oświadczył, iż 
godzinę temu zgłosił listę Chrzęść. Zw. Jedno­
ści Narodowej, który to blok do ostatniej chwi­
li czekał, by trzy inne ugrupowania miejscowe 
tak zwanego „centrum11 przyjęły wyciągniętą 
do zgody rękę. Uniknięcie bowiem tworzenia 
w orgamiźmie przyszłego sejmu chorobliwych 
grup środkowych leży w żywotnym interesie 
jego należytego funkcjonowania. Ten postulat, 
wraz z przyjętą jednomyślnie decyzyą głoso­
wania na listę Chrzęść. Zw. Jedności Naród, 
wyrażono w uchwalonej rezołucyi.

1 Kandydaci Chrz. Zw. Jedn. Naród, w b. zabo­
rze pruskim.

W okręgu Poznań wieś kandydują: (podaje­
my z braku miejsca tylko początkowych kan­
dydatów z listy): A. Chłapowski (Chrz. Roln.), 
Ks. Styczyński (Zw. Lud- Nar.), St. Marciniak 
(Chrz. Demu).

W okręgu Gniezno: K. Brownsfotrd (Zw. L. 
Nar.), Jan Frąckowiak (Chrz. D.), Ks. Bratko­
wski (Chrz. D.).

W okręgu Szamotuły: Inż. Paczkowski (Ch. 
D.), Fr. Kaczmarek (Zw. L. Nar.).

W  okręgu Ostrów: Józef Petryoki (Z-w. I i  
Nar.), Ks. Dachowski (C-hrz. D.), Fr. Wojtko­
wiak (Chrz. R.), prof. Adam Żółtowski (Chra. 
Dem.).

W okręgu Bydgoszcz: Ed. Bigoński, (Chrz. 
Domu), Karol Rzepecki (Zw. L  Nar.), Leon 
Żółtowski (Chrz. R.).

W województwie Pomorskiem: Ks. Bolt (Zw. 
L. Nar.), L. Jamt-a Połczyński (Chrz. R.), Adami 
Poszwiński (Chra. Dem.).

W Warszawie na e zs ie : Haller.
Warszawa. (Telef. wł). W  piątek w południe 

została do komispi -okręg-owoj zgłoszona lista 
Chrz. Jedności Narodowej do Sejmu i Senatu 
z okręgu miasta Warszawy: Do Sejmu posta­
wieni są: gen. J. Haller, prof. St. Grabski, p0 3 . 
Gtlyk (Chrz. D.), red. Stroński, Irena Puzy- 
nianlca, T. Błażejewicz (Ch. D.), Kont liski, 
red. Wład. Rabski (z Kur, Warsz.), Kazimierz 
Ujazdowski, dyr. szkoły K. Kujawski, inż. St. 
Drewniowski, St. Lipczyński, L. Zarzecki, J. 
Płócionnik; ks. Ad. Wytębowski, Andrzej Rży­
sko, Wł. Dobrzański, T. Trantowski, Paweł 
Młożniak, L. Nowodworski, Zofia Cikowska, 
St. Gicjsztor, Jakób Marek, Ant, Wiśniewski, 
L. Różycki, J. Chaeińsłri.

Do Senatu: reci. Noskowski, (z Kur. Warsz.), 
Ign. Baliński, B. Herse, Jul. A. Święcicki, prof. 
poi. Radziszewski, moc, St. Wilczyński, moc. K. 
Kozłowski, la. M. Godlewski.

Ruch wyborczy We Lwowie.
Na lwowskiej liście narodowej wśród desy­

gnowanych do Sejmu znajdują się Dr Adam, 
Czartoryski Witold, prof. Thullie, ks. Tomka, 
inż. Wojciech Wiącek, Rybicki i prof. Wyso­
cki. Do senatu: prof. Głąbińsld, pułk. Mączyń- 
ski, b. komend, obrony Lwowa inż. Biluko- 
wtskl i inni.

—  „Gazeta Poranna11 donosi ze Lwowa, że 
w dniu wczorajszym przyszedł do skutku kom­
promis między stronnictwami t, zw. środka, W 
skład jego mają wchodzić: Polskie centrum, 
centrum mieszczańskie. Unia narodowo państw, 
i klub społeczno narodowy. Blok ten wysuwa 
jako kandydatów do Senatu: prezyd. Neuman- 
na, b. min. Stesłowioza, pos. Ko-iisehera, i in. 
Do Sejmu: dr. Boi. Lewickiego, red. Laskow- 
niokiego, dyr. targów Turskiego, b. prem. Po- 
nikowsiiriego i prezesa ura. naftowego Widom- 
skiego.

i— SocyalhSc? lwowscy stawiają następujące 
kandydatury do Sejmu: pos. Hausner, Kwyło- 
wicz A., prezesów. Zaw. Pracowników kolejo­
wych, Misiewicz Jan, Mokłowska Zofia. Do Se­
natu: Obirefc Julian, wiceprezydent m. Lwowa, 
Wolf Jan, dr. Buber Rafał i inni.

Na liście syonistycznej figurują nazwiska: 
do Sejmu: dra Reicha, do Senatu: dra Roniła.

Urzędowe ogłoszenie list państwowych.
Dzisiaj w „Monitorze Polskim11 ogłuszone 

zostaną wszystkie listy państwowe wraz z mo­
tywami, dla których pewna ilość nie została 
zatwierdzona przoz generalny komisaryat wy­
borczy.

Notatki wyborcze.
•— Otrzymaliśmy odezwę Nar. Partyi Pracy, 

stronnictwa, które powstało przez secesyę kil­
ku posłów z N. P. R. z powodu jej żydowsko- 
socyalistycznych tendencyi. Z odezwy dowia­
dujemy się, że N. P. P. stawia os Ornie listy na 
Pomorzu i w Łodzi, pozatem poprze Ghrz. Zw. 
Jedności Narodowej,

—  Na Śląsku Gór. utworzył się blok niemie­
cki złożony z U zw. Niemieckiej partyi i kato 
lickiej partyi ludowej, który to blok wystawi 
listy we wszystkich okręgach wyborczych. Na 
czele tych list stoi baron Reitzenstein.

I p. Lednicki kandyduje. "
Niewyczerpaną jest pomysłowość D. U. P-ni- 

ków w wymyślaniu firmy, pod którą mo-

żnaby przemycić kandydatury rozmaitych, 
skompromitowanych german ofilów. Także p. 
Aleksander Lednicki, najzacieklejszy wróg ot- 
jentacyi koalicyjnej aż do katastrofy państw, 
centralnych i wróg tworzenia armii polskiej 
niezawisłej od Niemiec —  ubiega się o krzesło 
senatorskie z wojow. białostocki ego. Celem po­
parcia tej kandydatury, oraz kandydatur ppt 
Niozabytowskiego i prof. Petrażyckiego utwo­
rzyli D. U. P-owcy tamtejsi tzw. Polski Bloki 
Pracy, złożony % maleńkich grupek inteligean 
cyk

Premier Nowak o wyborach w Małopolsce.
Agencya Wschodnia zamieszcza wywiad % 

premierem Nowakiem na temat wyborów w Ga- 
licyi Wschodnipj. Oświadczył on między innemi 
że zdarzające się w ostatnich czasach we Wech. 
Małopolsco sporadyczne wypadki przestępstw 
w sprawach wyborczych nie mogą stanowić 
podstawy do przypuszczeń o jakiejś skoordy­
nowanej akcyi pewnych żywiołów (ukraińskich)' 
przeciwko wyborom. Zarządzenia mające na ce­
lu zabezpieczenie spokoju w tych powiatach, 
nie różnią się zasadniczo od analogicznych za­
rządzeń na całym terenie Rzeczypospolitej. —i 
Pewne obostrzenie tychże przez przypomnienie 
ludności o obowiązujących na tych terenach od 
r. 1919 sądach doraźnych —  zdniesm premiera/—i 
wystarczy dla zapewnienia należytego bezpie­
czeństwa.

Dr. TrylowsRi nie kandyduje.
W  „Dile“ zamieszcza znany polityk ruski dr. 

Cyryl Trylowsld list, w którym oświadcza, że 
w siprawie wyborów poaziela zapatrywanie Pe- 
truszewycza i wbrow rozsiewanjun przez nie­
które pisma wieściom kandydować do sejmu 
polskiego nio zamierza.

Z dnia politycznego.
Dobra myśl lorda Lydcnhama.

Lord Lydenhani postawił w angielskiej Izbiel 
lordów wniosclc, aby żydzi, którzy przybywają 
do Anglii z Rosyi, z Polski lub Rumunii byli 
zapisywani w księgach policyjnych jako ż y ­
dzi ,  a -nie jako Rosyanie, Polacy, Rumuni' itd. 
Żydzi chcą bowiem być uważani za naród od­
rębny.

Myśli lorda Lydenhama można tylko pray- 
ldasnąć. Z jednej strony żydzi, podszywający 
się dotychczas zagranicą pod miano 1’olakćw, 
przestaną nas tam kompromitować swrem ma­
ło kiilturalnem zachowaniem. Z drugiej strony 
z projektu lorda Lydenhama nasuwa się wnio­
sek logiczny, aby, wobec togo, że żydzi nie 
chcą być traktowani za granicą jako obywa­
tele tego państwa, gdzie stałe mieszkają, uzna­
no ich w tych pąństwach za obcokrajowców, 
czego wszyscy gorąco pragniemy.

Obowiązek powszechnej służby wojskowej 
w Rosyi.

Kilka dni tomu przyniosły depesze lakonicz­
nie podaną wiadomość, że w Rosyi sowieckiej 
zaprowadź*>/H został obowiązek p o w s z e ch­
c e  j s ł u ż b y  wojs,k.o.w.e.j dla mężezyza 
od 20 do 40 roku tycia, z czego przypada 18 
miesięcy służby prozencyjnej dla piechoty, 30 
miesięcy dla innych gatunków broni, a 54 mię- 

'siące dla marynarki.
Na powyższą wiadomość, mało kto zwrócił 

większą uwagę, chociaż posiada wielką zasa­
dniczą doniosłość. Ooowiązek bowiem powsze­
chnej służby wojskowej —  to nowy wyłom w 
kompleksie zasad komunistycznych, któremł 
miała rządzić się, względnie była dotąd rządzo- 
na, Rosya sowiecka. Jedną z państwowych za­
sad komunistycznych, głoszonych „ad usum^ 
państw europejskich, a więc i Polsflri, jest włas 
śnie zniesienie obowiązku służby wojskowej, jan 
ko „szkodliwego przeżytku reakcyi1’, a zaprawa* 
dzenie zamiast niego ludowej milicyi, jeżeli nio. 
całkowitego, kiedyś _w przeszłości, rozbrojenia*

Jeżeli więc Rosya sowmeka oficyałuie zapro­
wadza u siebie powszechny służbę wojskową,-* 
której zresztą nigdy nio zniosła faktycznie —i  
to pokazuje się, że nawraca do dawnych me­
tod rządzenia państwem nietylko na polu oko-, 
nomiczue. Utrzymanie skomplikowanego apa­
ratu oficersko-urzędniczego,' koniecznego przyj 
powszechnej służbie wojskowej, wytworzy i da 
sankcyę oficyalną dla kasty oficerów i „ezyno- 
wników11, na których znów będzie opierał się 
rząd sowiecki, jak ongi rząd carski. Zniósł on

0 naprawę Kościoła.
III. N i« mam zamiaru zbijać punktu po pun­

kcie błędne twierdzenia szanownego profesora. 
Uczyniłem to w „Przeglądzie Powszechnym’1 
[w r. 191.6 w obszerniejszej rozprawie pt. ^Mo­
dernizm w książce polskiej11, w zeszytach 
z kwietnia, maja, lipca, września ł paździer­
nika z okazyi krytyki IV. części książki prof. 
Z.: ,.Pesymizm, romantyzm a podstawy chrze­
ścijaństwa11, dokąd też ciekawych czytelników 
niniejszego artykułu odsyłam. W  omawianym 
obecnie artykule ptrof. Z. nic nowego się nie 
rrajduje. te same tu i tam zarzuty z tą tylko 
różnicą, że w książce daleko więcej inwektyw 
f obelg rzuconych w stronę papiestwa i Kościo­
ła katolickiego wogóle. Nie jest też nasz pro- 
Ie?or nie a nie oryginalnym ani w książce, ani 
■w artykule, ale jest tylko wieomem echem 
i głośną tubą potępionych przez Kościół mo­
dernistów. Tutaj chcę tylko zwrócić uwagę na 
antykatolickiego de ha omawianego przeże­
ranie autykslu. Jeuuego tylko jakby mimo- 

■odem "dotykam. Dowody rozumowe, 6zano- 
yrołceor/o, byle logiczne i objektywmie 

r 'e ujarzmiają rozumu, ale go chro- 
blędu i z niego go wyzwalają, przeto 

-ą go do wolności pra wdy dowody rozu­
mowe ais zasłaniają też bynajmniej wzroku

duszy na wspaniałe widnokręgi, jakie otwierają 
prawdy rełigii katolickiej. Niech szan. prof. 
ezyta dzieła ascetyczne wybitnych ascetów w 
Kościele, choćby np. Fabera, albo naukowo- 
ascetyozne, jak Scheebcna: „Die Herrlichkei- 
ten der góttłichen Gnade’1, tegoż Scheebena: 
,,Die Mysterien des Christcntums11, niech prze­
rzuci kazania klasycznych kaiznodziejów, np. 
Bossueta, naszego Skargi, a przekona się, że 
scholastyka, bo wszyscy ws]*amniani na niej 
się kształcili, nic a nic nie odjęła im z polotu, 
głębokości uczucia, wzniasółści myśli, ,,nie 
stłumiła, nie zamroziła w nieb pierwiastka 
uczuciowego11. Uchroniła ich tylko od mglisto- 
ści, niejasności i nielogiczności myślenia, czyli 
jak to prof. Z. dobrze wyraża „od rozwiązło­
ści duchowej11. A  teraz wracam do tematu.

Gdyby reformy proponowane przez prof. Z. 
zostały do Kościoła katolickiego wprowadzo­
ne, .to ten Kościół przestałby istnieć, a na 
miejsce jego powstałby cień, karykatura da­
wnego Kościoła bez organizacji, bez wewnętrz­
nych spoideł, be® dogmatu, z fcrochą liturgiki 
i etyki naturalnej, zawieszonej w powietrzu, 
z niektóremi prawdami, bardzo nielicznemi, 
z Kościoła katolickiego wyniesionemi, ale żle 
zrozumianemu, tłomaczoncmi zresztą dowolnie 
według kaprysu każdego członka tego nowego 
Kościoła. Mówię powstałby nowy Kościół, 
choć i to jest wątpliwe, czy wogóle jakaś insty-

tueya może powstać na zasadach modomistów 
i zapalonego ich wyznawcy prof. Z., zasadach 
mglistych, marzycielskich, ro&wichrzonych, bez 
znajomości ludzi i życia skonstruowanych.

Czean miały być artykuł i książka wspomnia­
na prof. Z., a czem są w rzeczywistości? Mia­
ły być podnietą do reformy Kościoła, a w 
gruncie rzeczy są głęboką obrazą uczuć kato­
lickich, jątrzeniem i judzeniem przeciw Kościo­
łowi, zachętą dla Błahszych we wierze do po­
rzucenia Kościoła katolickiego, zamykaniem 
ludziom dobrej woli, ale ©bałamuconym pisma­
mi prof. Z., bramy do wejścia do Kościoła, 
utwierdzeniem liberalnych katolików w ich po­
glądach, bronią dla wrogów Kościoła, a dla 
młodzieży, która nie na argumenty, ale na po- 
wagę profesorską autora zwykła się oglądać, 
są wyniszczeniem z jej duszy prawdziwych za­
sad katolickich, a wlaniem w nią bezkrwistej, 
wodnistej, na zasadach protestanckich opartej, 
do niczego nie obowiązującej, w gruncie rzeczy 
wrogiej katolicyzmowi religijności.

Powiedziałem, że pisma prof. Z. są zachętą 
dla słabszych wo wierze do porzucenia Ko­
ścioła katolickiego. Wprawdzie prof. Z. głosi, 
że sam chce zostać w Kościele, a tylko pra­
gnie jego reformy i drugich zachęca, by w Ko­
ściele zostali, ale to jest jego tylko osobistą 
czy osobliwą logiką, dla niego szczęśliwą. 
Zwykły śmiertelnik, kierujący 6ię logiką ogól­

no-ludzką, a przytem słabej, ndedość oświe­
conej wiary, przeczytawszy' tyle sarkazm ów, 
drwin, inwektyw nieraz brutalnych napaści, 
jak to ma miejsce w książce cytowanej, po­
myśli sobie, ujęty powagą profesora, że w ta­
kim razie Kościół katolicki ta jedno wiellde 
kłamstwo, prymat papieski, nieomylność Pa­
pieża to stek oszustw, a z takim Kościołem 
człowiek uczciwy nio może mieć nio do czy­
ni onia. I  Dic wt«dy nie pomoże pisać, że „Ko­
ściół to duchowa ojczyzna nasza i wyjść 
z niego, znaczy spaść na niższy poziom11. Ja 
sądzę, że kto w jakim Kościele szuka prawdy, 
a przekona się dowodnie, że ten Kościół cho­
ćby w jednym swym dogmacie kłamie i oszu­
kuje, winien taki Kościół porzucić i nie bać 
się, że gdy kłamliwy Kościół opuści, ,,spadnie 
na niższy poziom11. Ja myślałbym, że się taki 
raczej podniesie na wyższy poziom, jak każdy, 
który zrywa z kłamstwom i porzuca towarzy­
stwo kłamliwe.

Jeszcze chcę zwrócić uwagę czytelnika na 
metodo pisania prof. Z. Kościół katolicki głosi 
się instytueyą przez Chrystusa założoną r or- 
ganizacyą i hierarchią co do istoty taką samą. 
jak ją dziś posiada. Twierdzenia swoje udo­
wadnia Pismem św., tradycyą, dzidami histo- 
rycznemi przeszłości. Setki a może i  tysiące 
jest znakomitych monografii i  dzieł history­
cznych w  tei materyi. A szan. Drof. ialrie do­

wody przeciwstawia w swych pracach tamtym?, 
Żadnych. On tylko apodyktycznie twierdzi, ie  
tak lub owak powinno być w Kościele, bo 
tak, jak jest, jest bardzo źle. Wydrwiws 
i z błotom inięsza centralizm w Kościele, po­
czytuje gó niemal za zbrodnię Kościołowi, a ani 
go głowa nie zaboli o to, czy przypadkiem 
Pan Jezus nie ustanowił Kościoła z władzą' 
rnonarchiczną, ani mu na myśl nie przyjdzie 
rozprawić się z dziełami katolickich autorów, 
którzy tak twierdzą, ale snuje a priori za mo­
dernistami swe poglądy i  biada potem na hie­
rarchię kościelną, te przeszkadza zreformować 
Kościół według jego pomysłów. Tyle pracy 
włożyli historycy katoliccy i poza Kościołem 
stojący, by wyświetlić niejeden problem czy. 
dogmatów czy organizacyi Kościoła dotyczą­
cy, a nasz autor jedną uwagą apriorystyczną 
lub powołaniem się na „oddanego syna kata. 
lickiego Kościoła1’, który nawiasem mówiąc 
ten Kościół szkaluje, chce obalić, co w iek i 
stworzyły, nad ozem genialni ludzie długie cza­
sy pracowali. Aż dziw doprawdy, że zasłu­
żony bądź co bądź i wybitny pisarz rzeczy, 
niesłychanej wagi tak powierzchownie traktuje,

X. Dr M. Sienlatycki, 
prof. Uniw. Jag.

| KONIEC,
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już zresztą, blisko ćlwa lata temu tzvr. „rady 
żołnierskie", a zaprowadził w „armii czerwo­
nej" dyscyplinę, sroższą niż w którejkolwiek 
armii europejskiej.

iSaiiie iMbm itl  ilasote
Podpalania i akty sabotażu we Wschodniej 

Malopolsco nie ustają. Dziwna bierność władz 
polskich eoraz bardziej rozzuchwala zbrodnia­
rzy ukraińskich, a każdy dzień przynosi nowe 
zbrodnie. Wczorajsze pisma lwowskie donoszą
0 spaleniu plonów aż w pięciu miejscowościach 
Wschód. Małopolski, mianowicie w Strychoń- 
c-ach, w Podhorcach, w Rachbiu, w Suchowoli
1 w Janczynie.

Z tymi zbrodniczymi aktami nie ma nic 
wspólnego ogół ludności ruskiej, leca jest to 
planowa akcya zbrodniczej organizacyi hajda- 
mackiej, popieranej przez bolszewików, Cze­
chów i Niemców. Działa tu, przy ich pomocy, 
rząd Petruszewycza, któiy nawiązał ścisłe sto­
sunki z Ukraińcami, przebywającymi w sowie­
ckiej Ukramie. Os tatro  wysłał on do Winnicy 
trzech swoich delegatów. Jak się dowiaduje 
prasa lwowska z dobrze poinformowanych 
źródeł, przedmiotem obrad na Winnickim zje- 
idzie była sprawa, jakie stanowisko galicyjscy 
Rusini mają zająć wobec zbliżających się wy­
borów do Sejmu. Po dłuższych debatach postar 
nowiono, chociażby p o d  g r o z ą  t e r r o r u ,  
zmusić społeczeństwo ruskie w. Halopolsce 
•Wsch. do bezwarunkowego wstrzymania się od 
wzięcia udziału w wyborach. Dalej postanowio­
no w y w o ł a ć  ż y w s z e  w r z e n i e  w. Ma- 
ł o p o l B C e  i podtrzymać system terorysty- 
ezny oraz celem rzucenia popłochu wśród Po- 

'  kików, z g ł a d z i ć  k i l k a  w y b i t n i e j ­
s z y c h  o s o b i s t o ś c i  z e  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p o l s k i e g o .

Jeden z oficerów petnis ze wieżo wskich zape­
wnił zebranych, iż k a d r y  d a w n y c h  
w o j s k  z ach.  ukr .  r e p u b l i k i  g r o m a ­
d z ą  s i ę  w C z e c h o s ł o w a c y i  i czuwają 
% bronią u nogi, gotowe każdej chwili do 
wtargnięcia w granice Polski.

Jak się okazuje z powyższych informacyi, 
potwierdzonych zresztą prace inne źródła, do­
konywane w ostatnich czasach we Wschód. 
Malopolsco zbrodnie są inspirowane z zewnątrz 
i przygotowywane zagranicą! Toteż tem ener­
giczniej powinny tu wystąpić nasze władze 
i położyć kres nikczemnej robocie nasłanych 
ibTOdniarzy.

Ł
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■do kolportażu „bibuły” w Warszawie. Zarazem 
tłómaczył się, że nie wiedział o tendencyi prze- 
ciwpaństwowej powierzonych mu broszur, 
wśród których były odezwy Związku proleta- 
ryatu miast i wsi p. t. „Głosujcie na nr. 5” , oraz 
„Bracia chłopi, towarzysze!" Poseł Łańcucki 
interweniował osobiście w spTawie aresztowane­
go, a przedewszystkiem zabiegał o zwolnienie 
„bibuły" z pod aTesztu. Starania jego oczy­
wiście — spełzły na Biczem.

Wobec ujawnienia faktu, że o d e z w y  b o l ­
s z e w i c k i e  są w o l b r z y m i c h  i l o ­
ś c i a c h  d r u k o w a n e  w K r a k o w i e ,  
władze tutejsze powinny zająć się energicznie 
wytropieniem sprawców tej antypaństwowej 
roboty.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA1.
Jak donosi „Errprea Poranny", na wczoraj- 

szem posiedzeniu Komisyi dla badania kosztów 
utrzymania ustalili komisya, iż w miesiącu 
wrześniu w porównania z sierpniem, koszta 
utrzymania w Warszawie wzrosły o 18.54%.

NA PRAWO.
Województwo krakowskie w odpowiedz: na 

artykuł pod tym tytułem, umieszczony w „Gło­
sie Narodu", zaznaczyło, iż uczyniło wszystko, 
by rozporządzenie o mijaniu się na prawo, nie 
na lewo, wprowadzić w życie. Nie wdaję się w po­
lemikę, kto winian, kto uczynił „wszystko” , 
stwierdzam tylko fakt, iż -— jak się osobiście 
mogłem przekonać —  jeżdżono w wojewódz­
twie conajmniej jeszcze w e  w r z e ś n i u  (I) — 
na lewo!

Oo się tyczy funkcyj referatu prasowego, nie 
przeczę, iż do referatu należy: 1) wydawanie 
Dziennika wojewódzkiego, 2) zdawanie woje­
wództwu spraw z pracy (co pięknie podzielono 
w wyjaśnieniu na kilka punktów, i 3) informo 
wanie przez województwo prasy (zakończenie 
„ i t. p.“ służy widocznie tylko do upiększenia 
wyjaśnienia), lecz stwierdzić muszę, że z lektury 
dzienników krakowskich nikt nie nabierze prze­
konania, by rzeczywiście prasę „informowano", 
dałem na to-przykłady, mogę je łatwo znacznie 
uzupełnić. Winy nie przypisuję referatowi pra­
sowemu, lecz nieumiejętność w jego wyzy­
skaniu. St. K.

W  ostatnim numerze „Przyjaciela Ludu“ 
długo i szeroko rozpisuje się p. Sta piński o 
jserwaniu układu wyborczego pomiędzy jego 
stronnictwem a Piastowcami, przycaem stroi 
się w togę Katona. Zaznaczywszy, że pierw­
szym warunkiem porozumienia „było usunię­
cie a gTona poselskiego tych wszystkich,, któ­
rzy nadużyli mandatu poselskiego do prowa­
dzenia i n t e r e s ó w  s z k o d l i w y  eh • d l a  
p a ń s t w a  i dla ludu” , p. Stapińśiki z obu­
rzeniem konstatuje, że Piastowcy ,Jistę pań­
stwową ułożyli sami i że wszyscy geszefciarze 
znaleźli na tej liście pomieszczenie” . „Co wię­
cej —  pasze dalej p. Stapdński 'ze zgroma­
dzeń okręgowych poesęły napływać wieści, że 
kandydatami Piaskowców zostają wybrani ta­
cy, jak: Dubiel w Dąbrowie, CSełuch iw Grybo­
wie, Ant. Potocki w Sanoku, Brył we Lwo­
wie, Szmigieł w Strzyżowie, Madejczyk w Ja­
śle itd., że nawet i p. Długosz ma być na ich 
liście do senatu umieszczony1 

Tego wszystkiego nie mógł naturalnie znieść 
taki „stróż moralności", jak p. Stąpi ński 
i ostatecznie układ wyborczy z Piastowcami 
•ostał rozbity,

Dziwnym trafem prawie jednocześnie z ar­
tykułem p. Sta,pińskiego, piętnującym geszefty ( zaś pree. m. Fedorowicz wydaje na cześć pp.

PAMIĘTAJMY O OCHRONACH DLA DZIECI.
Znane ze swej humanitarnej działalności To­

warzystwo ocliron dla dzieci .w Krakowie urzą­
dza w najbliższą niedzielę zbiórkę po ulicach 
miasta, cełem uzyskania funduszów, koniecz­
nych do utrzymania wspomniany cli instytucyi 
Ofiarność publiczna — oto jedyne źródło do­
chodów, dzięiki którym Towarzystwo prowadzi 
swoją akcyę bez rozgłosu, a z takim pożytkiem 
dla setek dzieci, pozostających bez należytej 
opieki

Mieszkańcy Krakowa, w dobrze zrozumiałym 
interesie dobra społecznego, a zarówno pań­
stwowego, niewątpliwie hojnymi datkami wspo­
mogą szczupłą kasę Towarzystwa, a tern sa 
mem przyczynią się do podtrzymania bytu 
ochron dla dzieci. Na czele Towarzystwa stoi 
ks. Biskup Nowak. ,

Z POBYTU MINISTRÓW W  KRAKOWIE.
Wczoraj rano premier Nowak udzielał w gma­

chu Województwa posłuchań licznym przedsta­
wicielom władz rządowych i miejskich, poczem 
prayjął delegacye zrzeszeń i osoby prywatne. 
Po audyencyach, premier Nowak Lmin. Kuma- 
niecki składali wizyty wybitmcjsfyfn osobisto­
ściom Krakowa.

Min. Kumaniecki odbył wczoraj w towarzy­
stwie kuratora Owińskiego i sekretarza Dra 
Frylinga wizytacyę gimnazyum im. Sobieskie­
go, IX gimn. państw, i państw, gimn. żeńskiego. 
W zakładach tych minister był obecny na lek- 
cyach i brał w nich udział, zadając pytania 
uczniom. W  dzisiejszym dniu. t. j, w sobotę, 
ministrowie wezmą udział w uroczystem otwar­
ciu roku szkolnego na Uniw. Jagiell, wieczorem

ukończyła się wykiuchanleiń przemówienia kap. 
Matuli „O znaczeniu fotografii w lotnictwie". 
Kap. Matula przyrzekł urządzić cykl odczytów
0 lotnictwie dla młodzieży szkół średnich 
w Krakowie.

FATALNY W YNIK EGZAMINU DOJRZA­
ŁOŚCI. Jak sio dowiadujemy, w ostatnich 
dniach odbył się egzamin dojrzałości w IX gi­
mnazyum męskiem w Krakowie, gdzie spalono 
wszystkich kandydatów w łiezbie 88. Jest to 
pierwsza matura w Polsce, która w ton sposób 
wypadłai.

ZASĄDZENIE OFICERA ZA PODRABIANIE 
AKCYL Wczoraj w sądzie wojskowym odbyła 
się rozprawa przeciw por. w rezerwie, Alfredowi 
Zbijewskiemu, oskarżonemu o współudział w 
głośnej sprawie podrabiania akcyi „Tepege" 
w Krakowie. Główni sprawcy: Wojciechowski
1 Szuro, funkeyonaryusze „Tepege” , którzy 
z biura Spółki wykradli znaczną ilość blankie­
tów akcyjnych, skazani zostali w krakowskim 
sądzie okr. karnym na 1, względnie 1 i pół roku 
więzienia. Por. Zbijewski stawał już przed ro­
kiem przed sądem wojskowym, który to sąd 
wydał wówczas wyrok uwalniający. Na sku­
tek sprzeciwu prokuratora zarząrzono wznowie­
nie rozprawy, którą prowadził wczoraj podpułk. 
Harasymowicz. Trybunał skazał Zbijewskiego 
za bnodnlię oszustwa na dwa lata ciężkiego wię­
zienia. Obrońca wniósł zażalenie nieważności

USIŁOWANE PRZEKUPSTWO I LICHWA. 
Przed trybunałem zwyczajnym toczyła się roz­
prawa przeciw Markusowi Starkmanowi, lat 22, 
kupcowi, obwinionemu o zbrodnię lichwy i prze­
kupstwa. Według aktu oskarżenia, Starkman, 
przytrzymany w lipcu b. r. na stacji w Kra­
kowie w chwili, kiedy usiłował wywieźć 150 
pudełek papierosów, włożył policyamtowi do kie-' 
szeni 10.000 mk. Trybunał skazał Starkmana 
na 20 dni aresztu, zamienionych na 100.000 mk. 
grzywny, uwolnił zaś go od zarzutu zbrodni 
lichwv.

WYWÓZ SACHARYNY. Na krakowskim 
dworcu kolejowym przytrzymały wczoraj orga­
na policyjne Jakóba Aron a Langsama, lat 58, 
z Grybowa, który wiózł ze sobą 1 kg. sachary­
ny krystalicznej .i dwie łyżeczki srebrne, pocho­
dzące prawdopodobnie z kradzieży. Langsam 
usiłował sacharynę wywieźć z Krakowa.

NA WCZORAJSZY TARG, z powodu dlugo- 
trwająeej niepogody, zwieziono niewiele arty­
kułów- spożywczych. Szczególnie dawał się od­
czuwać brak nabiału. Ceny były następujące: 
1 kg. masła 4000— 4400 mk., 1 kg. sera 800 mk.,
jaja po 80 mk. za sztukę, litr mleka niezbiera 
nogo 200 mk, litr kwaśnej śmietany 400 mk, 
Ceny drobiu: PaTa kurcząt średniej wielkości 
3500 mk. indyk G000 mk., kura do 5000 mk., 
gęś od 4000 mk., kaczka od 2500 mk.

Ze świata katolickiego.

W ALKA O KRZYŻE. „Kedchspost” donosi, 
że rodzice dzieci, uczęszczających do szkoły 
powBzecb. przy Pyrkergasse, w dzielnicy wie­
deńskiej DKbling, umieścili sami dnia 4 b. m. 
w dziesięciu salach szkolnych tejże szkoły za­
kupione przez siebie krzyże, gdy poprzednio 
tamże znajdujące się usunął samowolnie kie 
rownik szkoły. Utwierdzenie krzyżów odbyło 
się w czasie pauzy o godz. 9 rano pod nieobe­
cność kierownika, który skrył się w obawie 
przed rozjątrzonymi jego postępkiem rodzicami, 
a szczególnie matkami.

Kierownik ów, niejaki DSesner, tłómaczył 
się, jakoby dawne krzyże „skradziono” podczas 
wakacyi. Nikt jednak tłómaczemiu tomu nic 
uwierzył, Diesner bowiem znany jest jako wróg 
religii katolickiej.

Wiedeńska Rada szkolna, złożona w trzech 
czwartych z socyalist-ów (żydów), już nazajutrz 
n a k a z a ł a  n o w e  k r z y ż e  ze  sa l  s z k o l ­
ny  ch usunąć .  Ciekawą jest rzeczą, co wo­
bec tego nakazu uczynią katoliccy rodzice 
Doblingu?

O. RUTTEN SENATOREM. Senat' belgijski 
powołał niedawno temu do swego grona G. 
Rnttena, Dominikanina. Postać znana i w Pol­
sce z udziału w zeszłorocznym zjeździe kato­
lickim w Warszawie. O. Rutten, dzisiejszy przy 
wódca ruchu chrzcśc.-społecznego w Belgii 
i referent kursów społecznych we Francyi, roz­
począł swoją działalność pracą w kopalni, za­
poznawszy się w ten sposób z warunkami życia 
robotniczego, wziął się energicznie do pracy 
w zawodowych związkach robotniczych, tak 
zw. chrześcijańskich sjmdykatach. Nowa go­
dność umożliwi mu żywszą jeszcze i owocniej- 
sząCdziałalność na polu aikeyi społocznej.

I

Jabdcł.
UPRZYWILEJOWANIE ŻYDÓW. Otrzymu­

jemy następujące pismo: Starostwo w Limano­
wej przełożyło jarmark, przypadający w ponie­
działek 2 b. m.., na następny dzień, t. j. na 
wtorek z powodu świąt żydowskich. A  więc 
dla garstki żydowskich handlarzy bydła, którzy 
wyzyskują producentów, władze nasze tak po­
mniejszają. swój autorytet, tak poniżają go­
dność narodową. Go pomyślą nasi włościanie?

Jasnem jest, że wyrabia i ugruntowuje się 
w społeczeństwie polsldem przekonanie, że urzę­
dy służą żydom, ich interesy przedewBzystkiem 
uwzględniają i chronią. Legenda o narodzie wy­
branym stajo się faktem konkretnym.

Fiastowców, warszawski „Kuryer”  zestawił 
ciekawe momenty z działalności p. Stapińskie- 
fft przed wojną. Warto je tu przypomnieć.

„W  głośnym procesie karnym Banku par- 
celacyjnego p. S t a p i ń s k i  był wmieszany 
do tego stopnia, że tylko protekeya p. na- 
miest. Bobrayńsidego uchroniła go p r z e d  
ś l e d z t w e m  k a r n e  m. Dalej p. Stapiń­
ski brał znaczne sumy od rozmaitych ludzi 
na cele osobiste, m i ę d z y  i n n e m i  od'  
p. W  ł a d. D ł u g o s z a  za to, że zrobił go 
ministrem dla Galicyi, a potem za to, że 
nie domagał się jego usunięcia. Jego nazwi­
sko wypłynęło w skandalicznej sprawie' wy­
wozu emigrantów z Galicyi do Kanady przez 
kompanię „Canadian Pacific".

Ostatecznie kark p. Stapińsldemu złamała 
umowa, zawarta z prezesem gabinetu austrya- 
C-kiegO, lir. Stfirgkbiem, umowa, mocą której 
otrzymał on od rządu krociową sumę na ku­
pno części ,Jlustr. Kur. Godzien." w Krako­
wie. W, zamian za to pos. Stapiński jako 
prezes Pol. Stron. Lud. zobowiązał się wraz 
ze swoją partyą p o p i e r a ć  r z ą d  w i e ­
d e ń s k i  zarówno w Galicyi, jak i m  parla­
mencie austryackim".
Taką była przeszłość p. Stapińskiego. To 

też, gdy oburza się on dziś na Piastowców za 
ich geezefciarskie sprawki, można tylko po­
siedzieć: Wart Pac pala-ca, a pałac Paca!

K R O N I K A .
KRAKÓW DOSTARCZA „BIBUŁY”  KOMUN.

Na dworcu głównym w Warszawie zatrzy­
mały organa policyi duży transport „bibuły" 
bolszewickiej, składający się z siedmiu skrzyń 
o wadze 1000 kilo. Po transport ten, nadany 
* Krakowa do Warszawy, zgłosił się jakiś męż­
czyzna, którego policya również zatrzymała. 
'Aresztowany oświadczył, że, jako pozbawiany 
pracy, został przez bolszewików zaangażowany

Nowaika i Kumamieckiogo raut przy udziale kil­
kuset osób, co będzie naturalnie kosztowało 
miasto grube sumy.

Kraków, 7 października.

WIEC PROTESTUJĄCY W SPRAWIE JA­
WORZYNY. W  niedzielę dnia 8 b. m. o godz. 
9 rano odbędzie się w sali gimnazyum im. Ja­
worskiego (Rynek główny L 13) nadzwyczajne 
walne zgromadzanie Ogniska Związku Podhalan 
wspólnie z Akademickiem Kołem spisko- 
orawski em, celem omówienia ostatniej fazy 
sprawy jaworzyńskiej i zaprotestowania prze­
ciwko krzywdzącemu rozstrzygnięciu komisyi 
delimitacyjnej. Goście mile widziani.

PODWYŻSZENIE PODATKÓW MIEJSKICH. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprer. m. Dra Wśelgusa posiedzenie sekcyi 
prawniczej i skarbowej Rady miasta, na któ- 
rem uchwalono podwyżkę podatku hotelowego, 
podatku od lokali i opłat gminnych od wido­
wisk. Nadto załatwiono sprawę dodatków dro- 
żyźniaoych dla emerytów miejskich. Wreszcie 
przyznano szereg kredytów dodatkowych do 
poszczególnych działów budżetu miejskiego.

MŁODZIEŻ NA LOTNISKU W RAKOWI- 
CACH. Młodzież gimnazyum VI (podgórskiego) 
w Krakowie zwiedziła wraz z profesorami, 
pod kierownictwem p . prof. R. Gostkowskie 
go (w liczbie 350 uczniów), lotnisko w Rako- 
wjcach. Kap. Braziewicz oprowadził wycieczkę 
po lotnisku, objaśniając technikę lotniczą. 
W czasie zwiedzania terenu lotniczego por. 
Neuman, zriany pilot, dokonał wzlotu, mimo nie­
korzystnych atmosferycznych warunków. Pod­
pułkownik Cieślewsld wygłosił w międzyczasie 
przemową do uczniów „o znaczeniu lotnictwa 
dla Polski71. Przemowa wywarła silny oddźwięk 
wśród młodzieży, która gromkimi oklaskami po 
dziękowała wojskowości za serdeczne i poucza­
jące przyjęcie. Wkońcu dokonano wspólnej fo­
tografii na boisku, na pamiątkę pobytu mło­
dzieży na lotnisku w. Rakowicach. Wycieczką

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym ob­
szar wysokiego ciśnienia znajdował się nad Atlan­
tykiem i morzem Północnem, dopresya zaś, która 
była onegdaj nad Atlantykiem, przesunęła się nad 
Europą środko-wą.

Druga depresya utrzymywała się nad Iiosyą 
północną. Wskutek takiego rozkładu ciśnienia, po­
goda w Polsce była niejednolita- na wschodzie 
było pogodnie, na południu pochmurno, w innych 
miejscowościach chmurno.

W całej Polsce było dość chłodno: zrana tem­
peratury wahały się od +4  (Pińsk) do + 8  (Kra­
ków, Łódź i Gdańsk), w godzinach popołudnio­
wych od 10—11®. Wiatry wszędzie były słabe.

Kr aków:  Temperatura -(-7.3, maximum
+9.8, minimum +6.9, opad 0.5 mm, stan nieba: 
pochmurno.

P r o g n o z a  na sobo t ę  Dość pogodnie, sla 
be wiatry z kierunków północnych, nieco chłodniej.

% Potoki t tm Iwfata.

POWRÓT POLSKIEGO MIENIA DO KRAJU. 
Z Warszawy donoszą: Na pograniczną stacyę 
Stołbee przybyły trzy wagony, wysłane przez 
delegaeyę polską, zawierające archiwum W y­
działu ziemseldego byłego ministerstwa spraw 
wewn. w Petersburgu. Następny transport, za­
wierający akta departamentu Haroldyi Króle­
stwo Polskiego, część urządzania Zaniku i Ła­
zienek, oraz meble, kryte arrasami XV wieku, 
należące do kołekcyi Zygmunta Augusta, jest 
już w drodze i w tych dniach nadejdzie do War­
szawy. W  najbliższej przyszłości nadejdzie ró­
wnież z Moskwy do Warszawy transport, skła­
dający się z części kilku fabryk, przeszło 1000 
dzwonów i części mienia, zdeponowa­
nego w Towarzystwie opieki nad zabytkami 

DYMISYA P. LORENTOWICZA. Z Warsza­
wy donoszą, że p. Jan Lorentowicz, dyrektor 
generalny1'  teatrów miejskich w Warszawie, 
zgłosił wczoraj oficyalnae dymisyę. którą magi­
strat przyjął.

SPRAWNOŚĆ POLICYI WARSZAWSKIEJ. 
Onegdaj oikoło godz. 10 rano napadło pięciu 
opryszków na szosie grójeckiej pod Warszawą 
na handlarza z Raszyna, Weoselfisza, pobiło go 
w okrutny sposób i zrabowało mu trzysta 
tysięcy marek. Po napadzie bandyci zrzucili 
WeiseLfisza z wozu, sami zaś wsiedli do woru 

odjechali. Dzielna policya warszawska wyło­
wiła jeszcze przed wieczorem wszystkich pię­
ciu: dwóch we wsi Sz-cz ©Śliwicach, a trzech 
w Salomejach. Byli to paróbcy w wieku od 18 
do 22 lat. Przyznali się do napadu, ale pienię­
dzy już przy nich nie było.

ZAMORDOWANIE KASYERA FIRMY LE­
ŚNEJ „W ISŁA0. Dzienniki warszawskie dono­
szą: Onegdaj wieczorem znaleziono pod Sero 
ckiem zamordowanego mężczyznę, w którym 
poznano ikasyera firmy leśnej „Wisła” , Kenihe- 
na. Zbrodni dokonano prawdopodobnie w ce­
lach rabunku, gdyż, jako kasyer firmy, woził 
zabity często znaczniejsze sumy pieniędzy. Fir­
ma „Wisła71 wyznaczyła miliom marek nagrody 
za wykrycie mordercy, oraz ponosi wszelkie 
koszta, związane z wykryciem zbrodni.

NACZELNIK PAŃSTWA W  ŁUCKU. Jak 
donosi „Expree Poranny17, Naczelnik państwa 
w dniu 9 b. m. przybędzie do Łucka, gdzie we 
źmie udział w. poświęceniu, sztandaru 24 p. 
piechoty,

Zawiadomienia i komunikaty.
SŁAWNE TRIO: POŻNIAK-DEMAN-DECHERT,

wystąpi u nas w przejeździe na koncert* do W ie 
dnia, w niedzielę 8 b. m.
_ Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Na oetatniem po­

siedzeniu członków Koła T. N. S. W, które od- 
będzió się w Coli. Nov. o godi. 7 wieczorem, poza 
referatami prof. Dra Jakóbca (O podręcznikach 
szkolnych) i referatem proŁ T. Rojka (O krzywdzą­
cym obliczaniu poborów/ omawiane będzie stanowi­
sko Koła wobec akcyi wyborów.

Wiadomości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 8 

t. m. w koścdełe św. Piotra o godz. 12 Dr
Stefan Schwarzenberg Ozemy wykona utwory 
skrzypcowe Bacha, Haydna, Vieusetempsa i Wa- 
gnora. Przy organach pna Ł  Łakocióska*

rów, przeznaczonych do osobistego albo d< 
mowego użytku adresatów, a także kupców.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
GIEŁDA PŁODÓW ROLNICZYCH W  RRa - 

KOWIE. Na wczorajszej giełdzie zbożowej przy’ 
ul. św Filipa 13 w Krakowie notowano nastę* 
pujące ceny za 100 kg.: Pszenica 32.500—i 

34.500 mk„ żyto 19— 20.000 mk., owies 21—<. 
22.000 mk., jęczmień 21.300—22.400 mk., tas 
tarka surowa 22.500 mk., słoma prasowaną 
8000 mk., rzepak zimowy 56.000 mk., mąka ży­
tnia loco Poznań 70% 31.000 mk., mąka żytni*~x- 
85% 27.000 mk., pęcak zwyczajny 34.000 mk* 
siekanka 34.500 mk.

Wczorajsza giełda w porównaniu do trans*7 
akcyi wtorkowej wykazywała znaczną zwyżki^ 
cen wszystkich produktów rolnych. Podwyżka! 
tłómaczy się stałą niepogodą, oo utrudnia des 
wóz ziemiopłodów do miasta.

Warszawa. PAT. Jęczmień poznański na pa*tj 
mą 19800, pszenica małopolska franko wagon; 
Warszawa 34600, owies poznański jednołityt 
21500, pszenica poznańska franko wagon War* 
szawa 35000, pszenica kongresowa franko wad 
gon Warszawa 35750. mąk? żytnia 50 procv 
przemiału poznańska 32800, pszenica zanieczy*. 
szczona podług próby franko skład sprzedają* 
cego 33700.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ!,/
Usposobienie piątkowego zebrania giełdowegg 
nie uległo zasadniczej zmianie w stosunku doĵ  
walut i dewiz zagranicznych. Tendencya d li 
walut zachodnich, skandvnawskich, funtów: 
szterlingów i korony czeskiej kształtowała się 
zwyżkawio. Dolary były nieco słabsze, koroni 
nienu-austr. w przekazach zyskała pół feniga, 
natomiast marka niemiecka tak w obrotach 
gotówłjowych, jak i przekazowych obniżyła się 
o jakie 20—25 femigów.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez na-1 
bywców i zainteresowania.

Ożywienie na rynku efektów przemysłowych,* 
górniczych i handlowych trwa dalej. Ceny 
utrzymywały się przeważnie, tendencya zniżko­
wa bardzo lekka manifestowała się dla pan. - 
zaledwie gatunków, zwyżkowały zaś cztery 
gatunki akcyi Nabywano: Zieleniewski, Ce< 
gielski (zniżk.), Tepege, P. T. H. (lekso zniżk.), 
Trzebinia żelazo (zwyżk.), Siersza górnicza 
(zwyżk.), Pezet (wwyżk+ Ćmielów, Górka, Że* 
gluga Polska, Krakus, Phanrn (zwyżk.).

Szacowania piątkowe wynosiły: Doi ary ame* 
rykańslde 9200 mk., dolany kam ad. 9000 nu, 
funty szterlingi 41.000— 42.000 m., floreny bo»( 
lenderskie 8500 nu, franki sawajc. 1700 
franki fraoc. 720 m. franki belg. 690 nu,
395 nu. leje 50— 55 m., korony szwedż 
2375 m„ korony duńsłde 1827 nu, korony DOrW,1 
1461 nu, korony czeskie 800—305 nu, korony  ̂
węg 8 m. 50 f., korony niean.-austr. 12 i pó| 
fen., mańki niemieckie 4 m.

Przekazy: Na Berlin 4 na. 25 f., na Prag# 
312 m„ na W^jjeń 18 I pół fomgal 

Ruch przekazowy dość żywy.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 0 października 19 !! r. t. isr

lSSł

płaci od wkładek eszcz. złożoaych na 
książeczkę zn 1 misi. wypowiedzeniom

Q  Spółdzielnia Tew. Ro z w ć i“  
Kraków, ulica Garncarska I. 7.

=  Telefon 8544. —— t— rr

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU DL J SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj „Marya Stuart" J. Słowackiego z p. 
Żmijewską w roli Maryl *  P- Sosnowskim jako 
Botwelem. Występ swi‘tnych artystów w niewi­
dzianych dotychczas u nas itreacyach wzmógł je­
szcze więcej zainteresowanie obecnem wznowie­
niem arcydzieła Słowackiego. Jutro po południu 
po raz ostatni w tym sezonie pogodna komedya 
M. Fijałkowskiego: „Drugi mąż", wieczorem pełen 
niefrasobliwego humoru utwór A. Hopwoodto: „Ju­
tro pogoda".

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 7 października: „Marya Stuart" Sło­

wackiego.
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Drugi mąż" Fijałkow­

skiego, wieczorem „Jutro pogoda" Hopwoodla. 
Poniedziałek 9 h. m.: O goz. 6 wlecz. „Marya

Stuart".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 7 b. m.: „Księżniczka Olała".
Niedziela 8 b. m.: Pc południu „Piękna; Marna".

OD WYDAWNICTWA.
Prosimy o rychłe odnowienie 

przedpłaty za miesiąc p a źd zie rn ik , 
w celu uniknięcia przerwy w wy­
syłce dziennika.

WiadoH«ści gospodarcze.
W  SPRAWIE PRZYWOZU TOWARÓW DO 

JUGOSŁAWII. Ministerstwo poczt i telegrafów 
komunikuje: Jugosłowiański zarząd pocztowy 
zawiadamia, że za towary, przesyłane do Jugo­
sławii w celach handlowych pod adresem kup­
ców, wymagane jest- pozwolenie na przywóz, 
udzielane adresatom prze* koanisyę Banku Nar 
rodowego Jugosławii. Urzędom celnym jugo­
słowiańskim nie wolne ciió przesyłek poczto­
wych, oo do których adresaci nie przedstawią 
pozwolenia na przywóz. Przesyłki takie zwraca- 

są na miejsce nadania. Uzyskanie pozwoli 
Ima na, przywóz nie jeetj wymagane dla tową-

Walały I dewizy i 
Dt tary S t  ZJ. • . «

, kanadrftkU • •
Entnki fraaoaskta . . •

„ bołglJskJo • • •
, trwajcartkfr • • «

Funty iiterlingi . « « •
Marki niemiecki© • •
Korony anatryuckle . . •

„ csecbo-ftłowaokta • •
.  węglerakta . I l
m Brwcdłtie , « . «
,  duńskie 3 «
„ norweskie . «

Lei rumuńskie , • |
Liry włoskkie . . «
Marki fińskie . • • •
Floreny ńoieftdertkie . S
Rublt carskie po 500 rb̂  « <

- dumskie .  100 , * «,
.100# . • •

A k ey e  b u k o w a  s

Polski Bank Przemysłowy I-Vent> • 
Bank Hipoteczny . . . .

„ Małopolski ;
Ziemski Bank Kredytowy . •
Powszechny Bank Kredytów / B. A. 
Akc. Bank Związkowy I—VII •
Bank Komerc^ilny I—IV  ,
Bank Ziemski dla Kresówt Łańcut 
Bank Handlowy w "Warszawie * 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowy* 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur* T. A- Bank i Kantor wym.

A k ey e  T a w . h an d l. I p r z e s i l

Polskie Tow. handlowe I i IV en. 
Eiibor Bp- a. h.-prz. Ł. J. Borkowski 
Handlowa Spólka akc. .Impea" 
.Pharma* (May. B. Jawornicki) I-IL 
.Polski Oiob“ Tow. transport.-handL 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska • . . .
Warsa. Tow. akc. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski
Warsa. 8p. ake. Bud. Par. I. -  m. en 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
Potęga Tow. poi. fabr. huty £el 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr. maez. i nan. roln. 4em 
Zalady umunieyjne , Pocisk*
Huta łel&zna, Kraków 
W. Kucharski fabr. wyr. metal, 
Hersfeld-Victońus, odL ieL i emal|. 
.Automotor* fabryka samochodów . 
Fabr. PorUzmd-Cemsntu, Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
(tal. ake. Zakłady Górnicze Siersza • 
.Tepege* Tow. dla przede, górnice. 
Ska akc. praem^iaf. I gazów złemu. . 
Karpackie Towarzystwa naftowca , 
Akcyjne Tow. atftowr .Galicyr  
A, T. diaprzem. oL skaL (d. D Fant©) 
Polska Nafta .
Stektiownia w Sierszy III. esis.
Olkok i—III................................
PezetM Powszechne zakłady hudewl. 

Fabryka przetw. t^szos. w Trzebini 
.Krakus'* Zjedn. (; k .prectwor. wysk* 
Fabryka porcela?y w Ćmielowie. 
Fabr. i Raf. cni u w Chodorowie 

■Ska ake, Kieklr. O+r^g. w  Sierssy

ifiinw. him
0200*- 
9ioy- 
700-- 
«Tr- 

170S-- 
40*00 

42* 
1»/, 

8 0 0 -  
850

1900-

ŁS —
89 0 -

8500-

9400- 
W00 
710'— 
680-— 

1800- 
41 BCO 

4*75 
Wh 

815 -  
4-

2000-—
6 0 -

4 1 0 -

8709 -

7 0 0 -  
850*— 
776-— 
615'— 
400*— 
700-- 
475* -  
700"—

1800 —

w ItrwiLg
'—19*50'—9*50'—

715*1
f-

41-700
1.50

*1* 
••co

u* —
6100.- 
!0M  -  
4500 -

78 000
lioąoo
1800.—
676-

700 — 
2*00— 
700 -

*76--

4400--
120 r- 
S010-— 
*1-000 

1*2000 
2100 -  

775'-

1200. -
80-000

8000—
12500
8200-

2000—

1800—  
4600—  
2100—  
59KŚ— 
49X — 
7 5 0 -

1S00-

i9 o y -
4000*—
2S00- -
*400
5100*
850*-

64-60]

-

850”  •

*50—«
6200*- 
1100—  
4500 -  

« —

90o/-
700.1

11.000
3000'-

100—

1600*—
4700—
t&85—

5100-
TOo*

KHRSA,
Zurych. P. A. T. Zamknięcia giełdy z 6 b. m+ 

Bedin 0.24 i pół, Holamiy& 207.55, Nowy Jork? 
535, Londyn 23.64, Paryż 40.65, MedyolatŁ- 
22.97 Bruksela 38.25, Kopenhaga 109.75, Sztok­
holm 142.40, ChryBtyaaiit. 93.50, Madryt 8130, 
Muemos Aires 191, Praga 18.35, Budapeszt 0.22  ̂
Bukareszt 3.42, Zagrzeb 2, Sofis 3B0, Waisza*', 
wa 0.05*/,, Wiedeń 0.00*/,, aiustryacka korona 
stemploTfana .0.007y«
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J. M. DARROS i JERZY MEIRS.

Ręka wśrM nocy.
19 (Tłómaczedic z francuskiego).

Tharps podszedł do telefonu i otrzymał 
natychmiast połączenie. Nie dopuścił je ­
dnak wdowy do słowa, lecz pierwszy zaczął 
mówić:

—  Niech mi pani daruje, nie mogę w tej 
-chwili służyć. Jestem zajęty nader ważnym
problemem, mającym wprost znaczenie mię­
dzynarodowe. Nie mam chwili czasu i nie 
mogę zajść do pani.

—  Doprawdy, panie Tharps, nie wiem 
kto pana poinformował o moich życzeniach, 
ale faktem jest. ż j l  chciałam pana prosić, 
bv pan przyszedł bez zwłoki. Dla mnie to 
takie ważne!

-— Proszę mi wierzyć, że i ja sam tego 
pragnę i przykro mi, że muszę pani chwi­
lowo zrobić zawód.

—  Błagam pana, niech pan postara się 
przyjść... Drżę nieustannie z trwogi...

—  Nie mogę. W  tej chwili nie mogę, 
bardzo psnia przepraszam, ale nie rozpo­
rządzam sobą...

Pożegnał wdowę, odłożył słuchawkę i po­
patrzył na mnie, zacierając ręce. Potem na­
bił rewolwer, wsunął go do kieszeni ad hoc 
i przerzucił przez ramię rzemyk od dużej 
lornety. /

—  No, Lynhamie, jestem gotów. Uda­
jemy się więc na poszukiwanie „nóżek 
dziecinnych".

Y I .

Śladem „dziecinnj ch -ićżek“.

Tharps wybrał w  garażu iimuzinę 24 HP., 
którą znał z poprzednich wypraw —  i  sam 
postanowił ją prowadzić. Minęliśmy szybko 
rogatkę i rozwinęliśmy najmiększą możliwie 
szybkość. Wkrótce Joinrille został za nami,

W  tej chwili Assełin, siedzący koło mnie, 
spojrzał w tył i bacznie rozejrzał się po 
drodze. Natychmiast pochylił się ku Tharp- 
sowi.

—  Jakieś aiuto ściga nas! —  krzyknął 
mu do ucha.

—  Potrzymaj kierownicę i uważaj na sa­
mochód, Assełinie. Biorę największą szyb­
kość.

Za chwilę odwrrócił się, przyłożywszy lor­
netkę do oczu. Ścigające nas auto było je­
dnak tak daleko, że nie dało się rozróżnić 
żadnych szczegółów. Przed nami ciągnęła 
się droga wolna i prosta.. Mógł przeto dłuż­
szy czas obserwować spokojnie. Gdy wkoii- 
cu odebrał kierownicę, miał twarz chmurną 
i rysy ściągnięte.

—  Czy naprawdę pan przypuszcza. —  
odezwałem się do Asselina —  że jesteśmy 
ścigani? Może tb jedzde zwykły samochód, 
nie mający nic z nami wspólnego?

—  Może być. A le jakoś bardzo jest po- 
doimy do pojazdu Nr. 1397— Z2.

Popatrzyłem w  tył. Nasi prześladowcy 
jakby domyślili się, że zwróciliśmy na nich 
uwagę, zwolnili biegu. Obecnie przestrzeń 
jakich trzystu metrów dzieliła nas od nich. 
W  tej chwili chłopski wózek skręcił z  bo­
cznej drogi na gościniec i zatrzymał się. 
Droga była zajęta, trzeba było przystanąć.

*—  Ach! do licha! —  zaklął Tharps, ha 
mując gwałtownie.

Dziwna rzecz! ścigające nas auto zatrzy­
mało sic także, wykonawszy, pół obrotu 
w kierunku przydrożnego rcjwii.

—  Niech pan popatrzy, panie Tharps —  
zawołał Asselin. —  Mają się oni na baczno­
ści! Jestem pewny, że gdybyśmy zawrócili 
z powrotem, oni uczyniliby to samo.

—  Zdaje mi sic jednak, że to nie zbro­
dniarze z ulie-y WaszingtOfl. W  jakim celu 
mieliby nas ścigać? Nas jest trzech’, ich 
dwóch tylko. A  nie chwaląc się, panie Asse- 
lin, mieliby z nami ładną robdeę!

Assełin uśmiechnął się w odpowiedzi.
Tymczasem szofer ścigającego nas samo­

chodu wysiadł i począł manewrować coś 
koło motoru. Przed nami chłop popędzał 
swego konika, klął, krzyczał, aż wkońcu 
udało mu się ruszyć z miejsca. Wówczas dro­
ga otwarła się i samochód nasz pomknął na­
przód, jak nodcięty batem.

Popatrzyliśmy w tył obaj z Assełinem. 
Szofer wsiadł z powrotem i puścił się za 
nami.

Był to cudowny dzień jesienny. Assełin 
milczał, a i ja pogrążyłem się w zadumie, 
rozważając, dlaczego nie jodaiemy wprost 
ku Meaurr, lecz nadkładamy tyle drogi, kie­
rując się na północ przez Lagny. W  Noisiel 
Tharps zatrzymał samochód przed oberżą 
i zażądał czterech balonów benzyny, choć 
w cale ich nie potrzebowaliśmy.

—  Ozy w  nocy rrzejezdżają tutaj dzęsto 
samochody? —  zapytał oberżysty, który 
zjawił się na progu i witał nas ukłonami.

—  O! dość często, ale rzadko kto za­
trzymuje się w nocy.

*■, *—  A  nie wie pan? tej nocy nie przejeż­
dżało auto, w którom siedziała jedna ko- 

•biieta i jeden mężczyzna?
—  Tej nocy? proszę poczekać... Kej! 

Józek!
Podszedł■ wysoki człowiek, w  koszuli, po­

plamionej oliwą i smarami.
—  To  mój pomocnik —  rzekł oberżysta 

z dumą. —  Zajmuje się on tylko garażem...
—  Gzy tej nocy nie przejeżdżało tędy 

jakie anto?
—  Tak, proszę pana —  odparł tamten 

bez wahania. Koło w  pół do drugiej prze­
jeżdżali jacyć państwo, wzięli pięć balonów 
benzyny...

—  Kto to był?
—  O! jacyś bogaci ludzie. Zapewne Ame- 

| rylcamie, bo nie rozumiałem tego, co mówili
międizy sobą,

—  Dziękuję —  rzekł Tharps.
Puzucił jakąś monet# J^e fow i i wskoczył 

z powrotem do auta,
—  Tak! to oni —  rzekł, gdy samochód 

ruszył. -— Myśleli, że zbiją nas z tropu 
i dlatego nie jechali wp-rost do Meaux. Ale 
wzmianka inspektora o rogatce Yinceinnes 
naprowadziła mnie na dobry ślad Napar 
stoik zaopatrzył się w benzynę tułaj, poje­
chał przez Lagny, w Fetrte-sous-Jouarre 
wysiadł, pozbył się samochodu i wsiadłszy 
w  Nancy do pociągu przybył do Meaux 
o czwartej z minutami.

Gdy dotarliśmy do Lagny, popatrzyłem 
znów w  tył. N ikt nas już nie ścigał.

 ̂—  Pomyliliśmy się —  rzekł Tharps spo­
kojnie i praysoieózył biegu.

Po przyjeździe do Meamx zalrzvmabśrny 
sio przed hotelem des Ducs d‘Aquitaiine.

Wysiedliśmy wszyscy trzej i' weszliśmy do 
wielkiej sali. Oberżysta zjawił się natych­
miast, a zapytany przez nas stwierdził, że 
istotnie w hotelu zatrzymało się dwoje por 
drożnych, kobieta i mężczyzna.- Kobieta 
może uchodzić za Japonkę, ijjgdy  coprawda 
Japonki na oczy nie widział, ale wyobraża 
sobie, że wszystkie muszą być do siebio 
podobne.

—  Kazali sobie podać śniadanie do po­
koju na górze —  rzekł —  powinni być tam 
w; tej chwili.

—  Czy okna tego pokoju wychodzą na 
ulicę?

-- Nic, na podwórze. Cli ciałem im dać. 
pokój frontowy, ale woleli tamten.

—  Jak wygląda ten jegomość?
—  Jasny blondyn, w poważnym wieku, 

dystyngowany. Ma dziwno oczy... ■ zwróci­
łem spocyalnie na nio uwagę...

—  Dobrze, chcę z nim pomówić. Niech 
pan idzie naprzód.

—■ A  czy nic mi nie grozi? —  zapytał 
hotelarz, blednąc.

—  Nic zupełnie, mn tylko otworzy ml 
drzwi.

Gospodarz poszedł przodem, my. za mir.. 
Służba, zainteresowana pytaniami Thr.rpsa, 
zebrała się u stóp schodów.

—  Tc dobrze —  pomyślałem sobie. —  
Gdyby otiiszefc chciał uciekać, zostamo za­
trzymany przez ten tłum.

Gosnodarz zastukał do drzwi, a my na­
stawiliśmy uszu. Nic! cisza! Milczenie było 
caią odpowiedzią. Doznałem niemiłego uczu­
cia niepokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).

jPlan odjazdu pseiągów z Krakowa. |
Ważny od 1 czerwca 1922.

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
jLublina, Now. Sęćza, Krynićy, Zakopanego, 

Niepołomic, Wieliczki, Kocmyrzowa

z głównego dworca:
Rodzaj Odchodzi do Ptmpociąga
Psp. Lwowa I

„  Krynicy i N. Zagórza przez 
Tarnów 

Zakopanego i Rabki 
Niepołomic 
Lwowa

Nr.
poc.
203
603*

C z a s

odj.

1-48
5*20

6103*
511
409

21
6101*
221*

SU
23

611
1213

5.40
601
7-00
7-55 
7'25 
810
8-40 

S025 
11-00 
13-25

Osb.
Psp.
Osb.
Psp.
Osb.

813 14‘CO

6213
226

14-20
14-35

Zakopanego 
Bochni 
Wieliczki 
Lwowa
Krynicy przez Tarnów 
Zakopanego i N. Sącza przez 

Suchą I
Wieliczki i Oświęcimia przei 

Skawinę I
Kocmyrzowa III
Stanisławowa i Lwowa przez

Stróże i Sambor I
513 1445 ,  Niepołomic II I
721 18-20 ,  Lublina przez Bozwadów I
25 19-25 „ Lwowa I

229* 19-35 ,  Tarnowa I
815 20-30 ,  Wieliczki III
27 2050 ,  Lwowa I

613 22-40 »  Krynicy 1 Orłowa p rie i Tar­
nów, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj III

29 23-30 „ Lwowa I
1215 28-45 m Zakopanego przez Suchą do

Stanisławowa przez Suchą 
Stryj II

Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Piotrowic (W iednia, Pragi) Cieszyna, | 

Żywca z głównego dworca
4* 0*35 Psp, Warszawy I

204 T20 , Piotrowice (Wiednia, Pragi) II
26 3*55 Osb. Piotrowic II
28 7*16 , Piotrowic i Katowic II
30 10-25 „ Żywca przez Dziedzice II
22 14-14 , Piotrowic II

122 17-10 , Cieszyna, Żyrrca przez Dziedzice II
1102 17-40 Psp. Gdańska przez Katowice, Poznań I

24 19-40 Osb. Żywca przez Dziedzice II
410 20-05 Psp. Poznania przez Katowice II

6 22-45 „ Warszawy II

Z nowego dworca osobowego „zachodniego".

2 8-00 Psp. Warszawy
12 10-00 Osb. Warszawy 

112 13‘20 „ Trzebini
914 17-50 „ Warszawy przez Dęblin

i do Katowic 
19-33 ,  Warszawy
22'25 Psp. Warrzawy yia Dęblin 
22 55 Osb. Łodzi ,
23-16 .  Dziedzic

strona
lewa

prawa

14
GOS
16

126

lewa j  

prawa 
lewa 

prawej
i U w a g i : Pociągi 4, (503 i 6103 kursują tylko od 1 czerwca 
5 oc 30 września. — i-ociąg 0101 kursuje od 1 października do 
131 maja. — Pociągi 221 i "29 mają tylko 3 klasę.
I  Pooiąg 410 Kraków-Poznlui na razie nie kursuje. — Tnr-L 
lunsy do Katowic idą tylko do Szczakowej. — Do Poznania* 
I  przez rląsk idzio roc;" -  914. ■
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pierwszej jakości hurtownie i częściowo poleca

E d w a r t f  K u m a ł a
Kraków, ul. Szewska I. 2.

Specyalność firmy: Sfynki, kiełbasy polędwicowe,
R kiełbasy t u r y s t y c z n e  suche i świeże czysto 
|  wieprzowe i t. p. — Zamówienia wysyła się od- 
I wrotnie pocztą i koleją za pobraniem. 1424

K I
imiimtuiiii Ut

I

Staw czynny.
Stan rachunków Pocztowej Kasy Oszczędności na 1-go lipęa 1922 r.

Stan bierny.
1. W  gotówce:
2. a) Pozostałość w Kasie P. K. O.

b) P. K .  K. P. 5% bilety skarbe tve
c) W Urzędach pocztowych >  . .

2. Papiery wartościowe własne . . T
3. Lokaty gwarancyjne.......................
4. Nieruchomości j
5. Ruchom ości.......................  *
6. Skup wyl. pap. publ. ! kuponów" *.
7. R ó ż n i .......................
8. Wydatki bndżetowe

103,661.743.94
7.560.000.000.—
3.473,743.451.43 11.137,405.195.37

3.689,078.316.78
11.322,352.202.16
1.241,831.217.86

34.409.151.83 
35,234.086.08
39.6717154.84 

373,514.976.94.
27.872.496.301.86

Obrót czekowy i oszczędnościowy w dniu SO-go czerv;ca 1922 r.

at Warszawa . . , 22.269.-
llość kont czekowy . . , j . ,

Suma przelewów bezgotówkowych

Ogólny obrót c iekow y. . . , .

Ilość kont oszczędnościowych ,
Obrót oszczędaośeiowy , . „ *

b ) Poznań 
a) Warszawa

3 _
287.762,281.562.94

b) Poznań 
a) Warszawa

12.062,426.863.44
422.656,970,740.64

b) Poznań . . . . .  21.194,859.959.03

. . . t , . . . . 50.789.—

......................................................................  3.759.406.534.29

! TAN INKAS w dniu 30-go czerwca 1922 r.
Dokumenty w wal. mar. poi.....................

w b koron,  ...........................  . ■ . .
„ dolarow. .  ..............................................

» z tych oddano do inkasa różnym:
Dokumenty w wal. mar. poi..............................

b i, dolar, . i * . , , . , , , ! , , ,

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności:
( - >  H. L3b.de.

21,008.480.— 
i  5.9 GO.— 

260.—

13,888.100.—
327.07

1. Fundusz zspasowy (zysk z r. 1920 i 1921)
2. Fjndusz amortyzacyjny............................
3. Fundusz em erytalny................................
4. Wkłady czekowe . . . . . . . . .
5. Wkłady oszczędnościowe.................. ....
0. Przekazy wysłane do wypłaty . . . .
7. Dochody budżetowo  ............................
8. Sumy przechodnio

73.565,665.20 
2.859,688.40 
8.000,000.— 

19.019,849.772-87 
4.587,887.2) 6.08 
2.422,126 056.92 

571,664.517.03 
1.186,543.385.96

27,872.496.801.86

Depozyty własne:

Depozyty g wgrane.:

Stan depozytów w dniu 30-go ćzorwca 1&22 r.

Pap. wart. w wal.

Weksle 

Pap. wart.

Depozyty przyjęte na 
przęchewanie:

mar. poi. nom. wart. 11,721,777.500.—
rublow. „ ft 9.645.050.—
koron. a » 192,931.000.—

mar. poi. . n 1.467,73^.884.—
„ niem. 9 388.000.—

dolarow. a 9 1.550.—
rublow. „ 975.000.—

• • 9.545.503.180.-

mar. poi. wart. nom. 277,091.129.80.—
rublow , ft 1,093.826.—
dolarow. „ |f 1.147.06
koron. „ *• 3,301.03'. .02
gnid. 99 11.13* —
Iranu. w - . _____ ^_^-8 .726 .—
lewy 99 17.« 0 .-
liry 99 85.—
dynary „ r 10 .-

Naczelnik Pocztowe Kasy Oszczędności: 
( - )  A. Janowski.

r & if ^ g i p l S L
Im o EZEkatio 1
0i)!3fii|j| i Danio «

C iy  nie wiecie, że teraz najdogodn ejsza porn na zakupy, n prze­
cież każdy z was potrzebuje na zimę towary: na płaszcze, ubra­
nia, suknia, kostiumy I bieliznę. Wysyłam każdemu dla własnej 
potrzeby lob na sprzedaż, praktyczny, mocny w noszeniu b u r t

3 * f r -  U 3 3 A H 1 E  S fS L ' ;  1 0 -0 0 0
Wyższy gatunek czystej wełny za 15.090, prima 18,000 

i extra za 22.500 i 25,000 mkp.
Rówaież są do nabycia po cenach fabrycznych resztki plitaa 
białego i zbiorowego na bielizną I pościel; szewioty, we.ny, 
korciki na damskie suknie, veiowry na płaszcze, baja i bar­
chany, cajgi, chustki ciepłe, ob-nsy, kapy, pończochy, nici, 
i wiele innych towarów. — Zamówienia prosimy adresować:

Skład Fabryczny 5. W. BRYL ŁÓBŹ, ni. Piotrkowska 56.
U W AGA: Zamówienia od mkp. 20.000 wysyła się .pocztą za 
zaliczką. Przy większych obstalunkach pożądanym jest zada­
tek. O ile towar zamówiony nie podoba ^ię przyjmuję takowy 

z  powrotem. 1*04

Przyjeżdżających do Łoozi prosimy o zwiedzenie składu.

@ © ® ® © ® ® ® ® ® ® ® © ® ® ® ®  

l i i i !  i i i i i  k i s i l i
odnawia po cenach przystępnych pracownia 

: różańców i szkaplerzy =

MART A“  Kraków, św. Jaraa 2 4 1 p.Tow. pop. przem 
kobiecego ::i2i5

Fabrykacja i sprzedaż
Ś ro d k ó w  leczn iczych  d la  b y d ła

Ostrów w Pozn. 
Skrzynka list: 20.J. Błaszczyk] Sp.

Rok
założenia

7907

Znak 
I fabryczny

Rok
założenia

1907

Prawnie
zastrzeż.

B f a s z s z y k a  
Blaszczyka 
Blaszczyka 
Blaszczyka
Do nabycia w  aptekach I sktadach apteczny eh.
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień!

Wystawiamy na Targach Wschodnich! 1246

tinktura na zc sy u koni 
tinktura na kolal u koni i wzdę­
cia l bydła
tinktura p,.etiw biegunee u cie­
ląt i prosiąt ! cholerze u drobiu 
tinktura zapobiegająca czer­
wonce u świń

Baczny zbiór składki fi jysjj I j ip jW  
R  ogniowej z gór? «  iIS i L u WIm JB pel. S ' zapasows

l/apitafy 79 M IU 0 I0 W
UMIARKOWANE TARYFY I KOSZTA UBEZPIECZENIOWE * ^ |

mk.

C Jizia ly : Krakowie (ul. Radziwiłłcwska 23), we Lwowie (ul. Blaehrtska 11), tr Przemyślu 
(ul, Fredry 5, I. p.), w Rzeszowie (pi. Szreniowitćw 3, dem -ira Różyckiego). 1446

M  P y th c w a w tz y n l (na-
eWf uczycielka:) świadec­
twa uardzo dobre.lat 53 
przyjmie posadę do’ dzieci 
w domu zamożnym ad- 
minist. .Głosu Nar“. pod 

S. H. 1459

Bandaże
na najwię­
ksze i za­

starzałe
r u p t u r y .

Opaski Lawedana na naj­
większe wypadanie macicy 
Pończochy gumowa na ży­
laki. Prostoirzymacze prze­
ciw tworzącym się garbom 
ita. — Cenniki gratis.

M . L . P O L A C Z E K
Sambor 23.

DOM w Krakowie,
z wolnem mieszkaniem, 
do sprzedania. Informacji 
udziela Dr. Zygmunt Man- 
del, adwokat, Kraków, Ry- 
nel główny 22. 1447

U czenlca prof. Lalewi- 
wicza i Fetri‘ego udzie­

la lekcji gry ua fortepianie.' 
Janina Czynikie wieżowa.
Piotra Michałowskiego 16, 
11. m. 12. od 3 — 6. 1377

Jak ład  pogrzebowy
Onuf.ego Fiuta

f  Kroi m ,  a!. CrzegórzGcka 7.
urządza pogrzeby ed naj­
skromniejszych do naj- i 
wspanialszych, przepro-' 

' wauza ekshumaoye i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów. — Wielki wy­
bór trumien metalowych,! 
dębowych i z miekjtiego 
drzewa. — Ceny umiarko­
wane ! 1163

|47łódka najnowsza, za-, 
Sw myka i odmyka bez 
klucza jest najlepsza u ka- 
łdego potrzebna, tylko 
1000 Mk. sztuka. 1074
Karol Firuzel:, Skoczów Śląsk 

Cieszyński.

P o s z u k u j e
stałej dostawy r>iasła 
deserowego i sera

Józef Dzidek
Handel tow. korzennych 

Kraków,
UL. DLUai L 37.

„ R e m b r a n ^ 1
Pracownia artystyczno-ma- 
larska, Kraków, Długa 18.' 
Wykonuje portrety z na­
tury i fotografji, wszelkie 
obrazy świeckie i kościel­
ne, posiada duży wyoór 
akwarel, olejnych, pastel 
po przystępnych cenach

1450

GEOMETRA RZ/jOOWO-UPOWAŻNIONY
przez G łówny Urząd Złe: arki

Z e n o n  J ę d r z e j o w s k i
w Miechowie, Ziemi Kieleckiej,

Telefon właany Nr. 82.
Wykonywa:

parcelacje majątków, podziały spólnet, po­
miary lasów, spory graniczne, niwelaejs, 

wizja sądowa I Ł p. 102$

3cS)|̂ D®uiŁ-S3>!EJlś3t5s>0ECś®0 jStśSSECź^EOiS^HIeKSJE

CyrekGja Kopalń Gwarectwa węglowego
sprzedaje w drodze ustnego przetargu ua miejsju 
w kopalni w Brz.szczach większą ilość i rzyżaków 
drewn. (bębnów) z kabli 1 lit wyciągowych, beczek 
drewn, z różnych smarów w dobrym i uszkodzonym 
stanie, skrzynek z materjału wybuchowego 1 różnych 
materjalów worków jutowych z cementu i  innych od­

padków La vi -'n, 1410
lnteesenci zechcą się zgłosić w biurze Zarządn Ko­

palni najpóźniej do 30 b, m. w godzln^h urzędowych, 
gdzie ot/zymają daisze wyjaśnienie w tej sprawie.

Gaaeta Bankowa
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiani 

czasopismem ekonomlcznem!
Dwa specjalne numery .Gazety Bankowej* poświęcone ii. „Targom 
Wschodnim1*, które ogbędą się wo Lwowie w czasie od 5 do 15 

września 1922, w przygotowaniu.

Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na ebce języki doko­

nujemy na życzenie, flm i.
Numery to zostaną wydane i rozesłano we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich właąz 1 instytucji rządowych i piywatnych o r a z  większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5.

P o p i e r a j m y  j k a m y s l  e S « y 5 S y [
Dmkamis JSło&n NbmJa** T  Rn. -aińft Fffld itaratad̂ ja Bojaaaa Ferka^


